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norar!um owa~an~ 114 sa bezpłatne. 

Rekoplsów Zll.l'ÓWDO utytych jak I od· 
rzuconych. re<!akcJa nl• zwraca. 

tódf niedziela 1 stycznia 1919 „. •• 

„ 
~ENY OGŁOSZt::r~: 

.Pne4 tWt~m t,j, 1·11za strona CO gr. •"!Il. m·m l łam. iW: 6 łam. : w tekście 
80 gr., ne'itrologi 40 gr., zwyCll. 15 g1 
strou 10 lamów. drobne 12 gr. za wy 
raz. dla pollZ'UkUjllCYcb .>racy IO gr. 

najmn!ej11ze oałos:oeniti 1.211 gr., dl; 
bezrobot. l zł. Ogłou< 11 .v. dwu1w1orow• 
o 60 proc: d:rotej, ogłrszemv. zagranici 
ne S trójkolorowe o 100 vroc. droże 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem ~ó zl 
Ceny ogłoszetl niedzielnych ~li o 25 lll"O< 

drohze. 
W w;y4wu og61nOpol1JrJm1 

za 1 w. m·m w. 1 łamie ezer 70 m-ni 
(9"'.15 łamów) • 1 zł. drobne za wyraz 24 ~' 

Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracje. nie odpowiada.. 

P. K. O. Nr. 602.880 
lłplata pocstowa aimzozou gotówq. 

Korpus dyplomatyczny w Paryżu ..4wszYsTKIM sPRZEoAwcoM 

na audiencji noworoczne.i u prezydenta Francji - DZlENNlKOW i CZASOPISM 

Wybuch granatu w mieszkaniu restauratora 
- Nowe ofiary czeskich bojów karzy „ 

PARYŻ l. l. - W dNiu wczorajszym prezy
llent repub'·iki francuskiej Lebrun, w towarzy
stwie premiera Daladier'a oraz ministra spraw 
zagranicznych Bonneta przyjął na specjalnej 
audiencji noworo;znei korpus dyplomatyczny, 
akredytowany przy prezydencie fr.mcii. 

plomatycznego zlożYł prezytlentowi dziekan kor 
Ji'\ISU. 

W odpowiedzi prezydent Lebrun oświadczył, 
iż naród francuski wraz ze wszystkimi narada 

SZCZĘŚLIWEGO 
.KATOWICE, 1. 1. - W nocy z 30 na 

31 grudnia r. ub. o godz. 23-ej wrzucono 
granM ręczny d-o mieszkania restauratora 
Kar·ola Folwarcznego, zam. w Szornbarku 
pow. deszyńskiego. Wskutek wybuchu :zide 
malowane zostało miesz,kan'ie, a nadto od-

nieśli rany, pogrążony wówczas we śnie 
właśc. res tauracji Karol FolwarcZ'ny i jego 
żona Emilia. Rany ich są dosyć poważone. 

Życzenia noworoczne w imieniu korpusy dy-

mi świata pragnie tylko pokojl\l i gospodarcze! 
współpracy narodów - dla dobra całej ludzko I r 
ści i cywilizacji. 

J f{IJl'INf Ił 1.0DZ, li 
NOWEGO ROKU 

życzy kierownik 

Rozdziel11i dzien!lików i czasopism WYTWóRNIA rowerów, skład maszyn 
do szycia, wyżyma.ezek i łyżew, życzy 

szczęśliwego NOWEGO ROKU ws,zyst
kim swoim klientom i poleca się na rok 
1939. 

Podczas przeprowadzania wizji lokal
nej i dochodzeń znaleziono odłamki grandu 
pochodzenia czeskiego. ślady sprawców 
prowadziły w kierunku lasu na g.ranicy pań 
shva do Czechosłowacji. 

Prz~tazd 2 ! 

I 

poleca : Pl:J.fR"ł', Wl.'ROBY NOZOWNll:ZEP.otrkowskiej 11

1 

POL!KIE&O TOWARZYSTWA HUĘGARftl KOLEJ. 
„RUCH" S. A. 

lilillllllllll!ILUm-111nW1SaJ1&.iiBiJl*IRllDDAim!l!liail&llllDl•Zl!IWmlW. 

Ł.6dt, ul, Piotrkowska 101. 

UftQJIJ szycia _modelowania krawie
ft czyzny 1 robót ręcznych wy 

oraz duży wybór upominków gwiazdkowych jak komplety 
do palenia, figurki, przybory do pisania, cukiernice, nakrycia, łyżwy ·-----------------

? · t.I Ceny niskie f 
STANISLA W RĘDZIA, l..ódź, 

Bałucki Rynek 9, telefun 113-99. 
uczają KUnSY mistrzyn i PUrOWEJ 
Zapisy codziPnaie Łó 'l ź ?iotrkows ·a 103, 0 arter 

- Zt!lodnial~ sfado Wil,lióW ~Program IDbrzedów 
rozszaroało 4 dl uuesn1akow. pogrzebu ś, p. ks. kardynała 

CZERNIOWC'E. 1.1 - We wsi Brusturi 4-ch wieśniaków zo15tało rozszarpanych I , . 
ialobnvEh lhln9d!1rl . '[I. nngy 
Kakowsk1egoJ ł\UI~ UU ~ ~ H 

(Siedmiogród) wielkie stado wilków napa- przez wilki. Dopiero po zabiciu 14-tu wił- WAR.SZA WA ~- l. --:--- Komitet pogrzebu . ś.p. 7. Gdy kondukt żałobny przybędzie na Pl ac 
dło na kilka zagród chłopskich, porywając ków, reszta stada rzuciła się do ucieczki. . ks. kardyn~ła K~ko,ysk1 ego. ustaltl nastęJJ'UJącv Teatralny, przed gmachem magistratu pożegna 
bydło. Mieszkańcy wsi uzbrojeni przeważ- Na drodze pod Valeni de Nwnte (Siedmio P~ogr~m c . ,~ow. zalobn~c11 .pogrzebu: 1. w ś. p. Arcypasterza w imieniu miasta prezydent 
nie w kije stoczyli z napastnilkami walkę, któ gród) wilki napadły i rozszarpały listono- . niedzielę. 1 ..,umedzia!ek z"Ylok1 ś. p. kardynał~ Starzyński . Po Przybyciu konduktu pogrzebowe 

na stronie 8-ej. 

ra trwała przeszło godzinę a w ciągu której sza wiejskiego Gneor1rhe Albu i jego syna. Kakowsk1ego będą wystawione w pałacu arcyb1 go do katedry i ustawieniu zwłok nastąpi żało- .ił-------------
' · skupim (Miodowa 17) d.:·a otldania hotdu przez bne przemówienie. a l wiernych w go-dzinach 8-16. 8. We środę o gociz. 7 rano kler o<lśpiewa 

W• t b d t ' • I • Z) Msze św. przy zwłokach będą otlprawia- l· szy nokturn jutrzni żałobnej, poczym nastąpi 

Izy a a n Y O W W Sy Pia ni nt co<lziennie od godz. 8-ej raao. 3. We wtorek Msza św. pontyfikalna, o godz. 9 rano nastąpi 
• tj. w dniu przeniesienia zwlok do katedry wstęo drugi nokturn, a po nim będzie odpraw·ona dru 

<io pałacu arcybiskupiego będzie dozwolony dla ga Msza św. pontyfika~·na. Wreszcie o godz. 

ŻYCZENIA POMYŚLNEGO 

NOWEGO ROKU 

KOLE~TURAczJmQQ I Staruszce udało Si A zaalarmować sąsiadów wiernych <Io g. 12-ej. 4 We wtorek o godz. 15 10-ej duchowieństwo od~piewa trzeci nokturn 
~ • minut 30 w salach kurii metropolitalnej zuiorą i Laudes, po~zy1;1 rozpocznie się uroczyste na-

BYDGOSZCZ, 1. 1. - Straszne chwile prze 
żywa)a w 110-cy licząca około 70 lat. właścicie'· 
ka dwóch nieruchomości Leokadia Golębiows.Ka 
zam, przy ul. Chwytowo ZZ i jej dwunastoletnia 
wnuczka. Na<l ranem o godz. 3.30 włamali się 
dw~l zamaskowani bantlyci do trzypokojoewgo 
mieszkania Gołębiewskiej, położonego na parte
rze. Nasamprzód bandyci dosta'•i sie do kuchni 
a następnie wtargnęli do sypialni i przebudzili 
pogrążoną we śnie właścicielkę mieszkania i Jej 
wnuczkę. Przeraziły się, gdy przy lóźku stanę 
li bandyci z rewolwerami w ręku i zażądali wy 
dana pieniędzy. Pod groźbą zastrzelenia, start!• 
szka ;:ird1li"°"l~ "'e :nomen/ '~if' z 'ói.ka l br;r 
sta wiat a aporu "'-ydala bandytom znajdującą 
się w mieszkaniu całą gotówkę w sumie 70 zło 
trch w banknotach iak i w bilonie. 

Bandyci niezadowoleni tak niską sumą prze się księża biskupi i prze<lstaWiciele ka1>1.tut w· bożeństwo pontyfikalne, P<> Jctórym belC!zie wy
szukali cale mieszkanie za pieniędzmi lecz wo- ~alaioh zaś pałacu arcybisku:pieio reszta ducho- głoszona mowa żałobna. 

Oddział w Lodzi, ANDRZEJA 2 „Promień". i 

bee daremny-eh .poszukiwań niebawem ulotnili się wieństwa. Po skończonym nabożeństwie i mowie żalo
W chwili gdy bandyci zajęci byli p'.ądrowaniem 5. Kondukt żałobny wyruszy we wtore~ o bnei rozpocznie się „CastrlliJJ1 Doloris" według; Uni eruchomien:e mieszkania Gotębiewska udała się do kuchni a godz. 16-el, kieruj11c się ulica:ni Miodową, Se-I ceremoniału biskupiego. 
stamtąd przez okno wyskoczyła na pcxiw:órze natorska. Placem Teatralnym, Wierzbową, Pl. Trumna ze zwłokami kardynała I<akowskie
alarmując następnie 11racowników piekarni Zwo Marszałka Pilsudskiego, Królewską, Krakows- go zostanie złożona w podziemiach katedry do 
lińskiego. Gdy personel piekarni udał si-ę do mie kim przedmieściem do katedr)'. czasu dopóki, zgodnie z ostatnią wolą ś. p. Ar
szkania Gołębiewskiej, już bandytów nie było. 6. Na trasie konduktu pogft.ebowego ustawią c;rpasterza, nie zostanie Przygotowany grób na 
Zwrócono się natychmiast do policji śledczej, się, tworząc szpalery, zgrom•dzenia żeńskie, za cmc11tarzu bródz;eńskim, gdzie będa złożone 

fa bryki w Kole 
Dwustu roJJotnl'tów stratilo ura<e 

która w krótkim czasie znalazła się na miejscu konne, szkoły, stowarzyszena, religijne i brac- j na wieczny spoczynek. 
i podjęła energiczne dochodzenia. twa, cechy, organizacje mto~ieży akademickiej IO. Wstęp do archikatedry w dniu pogrzel'u 

Ak-cil Katolickiej i inne. 1 tJ. we śrndę bc,Jzie <sic odb''\vał za karb ni 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~)~~~~~~~~ ~~t~~ ~ńre h~zie WJda~a~ kancclarta b 

KOŁO, 1. 1 - W Ko'e unieruchomiono Ia
bnkę fajansu i majoliki Cz. Freudenr.e hia. Po
wo<l~.m u·1;erur;ho_m'.cnia fabrYki były żądania ro 
botn·Ków pod ,\"Y7.k• plac. Fabn ka zatrudnia a 
ok. 200 robotników 

filłtlND • ff INO 
- Poci. 12, 2, 4., 6, 8„ 10 -

GDW A•GLllC POS UDI t dry sw. Jana. 
1~-DOM 

......,..._ ______ ._.. .......... ~ .... 

Tarapaty małżeńs 
BAN.KO WY 

KAS MA.N l • 
LO D'Yl , \.\. - Reuter donosi z MoskwY, 

tl zakończy! ię tam wczoraj proces inżyniera 
angielskiego Grovera, który swego czasu, pra
cując w Sowietach jako specjalista, poślubi! Ro 
!;Jankę. Ody inż. Grovor opuszczał Sowiety, 

Przeżyć coś niezwykłego -
to jest marzenie wszystkich! 

wladze nie zezwolily na w~" zd jego żony, któ l 
ra pozostala obywate'.ka so> lecką. Po wrie~- I 
dzie inż. Grovcr długo star; się o "' izę na wy 
iazd do ZSSR celem odwi zenia żony, która 
pisała mu, iż cierpi m;dzę_ Ó\ czas udaf się dó 
Rosji samolotem i wYindo\ t! w odle,g!ości 2on 
km. od Mosk\VY. Po wy1q W&niu został aresz 

Narulfowit:za I 
przesyła PT. Klienteli najlepsze tyczenia z o:! azj i 

OWEGO lłOICU ..._ ______________________________ ____ 

towany przez \~·I.adze SO I ieckie i stawiorn: en Ge" h 1tels rozpr „ ·~r.1·1 s ~ 
przed sądem, ktory slia:i:ał go na 1.500 rubli I! 9 g;fY łl ~ ~r. 
grzywny, koniiskatę samolo~ oraz zakaz Powro ..._... Lrł , ' 

I tu do ZSSR w cia0 u Pieciu at. I r•l~ZłłUn a me s.,.„„1 

I 

I 
I 

Obejrzycie 

- niecodzienne przeżycia wyjdą Wam na spotkanie! 
W rolach głównych: Ansrel-Eng-elówna, Wysocka, J. Orwid, 

Sielańeki, Cybulski i Zelwerowicz. 
Benita 

Har4lO . e b :ałe. BE~LIN, 1. -. - Wczoraj o g?d~. ~ wie.:.t li \rzemó.wieni"! l:Jv_lo t_ransmitowane prz'!z \\"SlY 
.I„ k" rem mm. Ooebbe.-s wygfos1! przemow1en1e przez stk1e rad1osta :· ! mem1eckie, oraz przez ra.diorr. 

acorl.Ujoay, organ ' radio, w którn·1 5Charakteryzowal ostatnie Pv- nie Wioch, Wt.'li~r tiisz-panii gen franco -
i wszeltiei!o rooza ju. inst~u· cz.}na.nia i zw 1cię~t~a niemieckie oraz .r?~P· l~ or~z przez w' -yst~ie ~tacie. c~echosicwackie, 
meaty trnzyczne na1tan1ej w1! się z „op_,,:y('·ą wynoszącą w dz1s1eJsZ~J ktore speaker nttm1eck1 spccJaime powitał. 

.&rnpisz w flrm '.: !"Rzeszy zaledwie 0.8 proc. ---- „ 
."t • 
Ci!I '9 Dzi§ 2 poranki o godz 12-ej i :ł-ej Ceny 8 5 gr. 109 • 

Ł '4ź, l\'ewrot 22 
I „ W AHSZ'J Af re~eracyjny. o padejrzantch osobnikó 'IJ areszto Ul ano j __ • __ i w Ło~~~i~::;~l.~~':ej~:z;~t(:~~~~n;!;c~fy~· Cz~·telników, że wcwraj otworzyłam 

• 1z I · d · d , p p I Nabo z i ~u 1 s K L E P P E R F u M E R 11 w związnu z postrze en1em wu w.yw1a owco w • , rozerwał W· r@i tGWd g~ow~ I p. 1. o L o A w A. 6 N E u 
ŁóDź, 1.1 - W związilw z wypadkiem dl!ia się nie_'ń_ątpliwi uczestnicy starcia z wy, " za·J11atrzony w bo;;a~y wvbór wód kolmiskich • · h h h dry 

postrzelenia w jedne.i z melin w Arturów ku w1adowc?m1 1 ~prawe~ strzał~w. _ I KOLO, t.1. _ We wsi LGk Wielki. pod Ka- foalcicwe i t .• art ,kuł • · ' 0 roznyc zapac ac ' J'.I , mydła 
na terenie gminy Radogoszcz 2-ch wywia- Nazwiska 1_ch dla cob~ sledztwa trzy- Iem 17-letni .Ja·1 Toili..icz rnan,pnluj::.,c rnele~alnte U . b; , ? Y 
dowców P. P. - Grendy i Ulatowskiego, mane są na ,razie.\'! tajcmn:cy • . ~anni wyw1a r.:osiauauą bronią n1yśliwsli własnei roboty spo prze1ma 0 ·' uga. Wielki wybór! Dogod!"C źródło zakttpuJ 
władze Afedcze prowadzHy wczoraj w d~- do~cy,_przcoyw~Jqcy na kura~1 w szplt~u. wodowal wv~rzat Na~ój trafił Toikacza w ~1 ·~~~~~~~··~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
szym ciągu dochodzenie, uwieńczone za trzy czu1a 'Się zupelme dob1ze. i' wę wny,, aiąc mózg z tu1ą silą, że rozvr:rsnąl www 

mankm IO osobników, wśród kt6'ych •naj- ,;"°'"'';:....._ !~ ~. i@~tt łHdzielone n d V ie refr 

CAPITOL „ • 
Ceny miejsc na 

wszystkie seanse od 54 gr 

lllll(f 
Najwe&e.sza, na1dowcipniej-

Nowe warunki płacy '!i pracy doz .>rc6 
- ~: V • ':~ - ' • ,l'l-:')t\i;..'lł • 
' , ~ ·, ,..... „•.u "'r-" .:-,,.:·~,V.-.:it'.:.. 

Musisz zobaczyć dalsze dzieje „Znachora" Kazi mierz J ;inosza - St~powski 1a.K 

'' ~) Odbyło się pod przewodnictwem c~1'<'a110 przedstawici~lom związków zaw.i 

ŁóDt, 1 stycznia. J K,misja wydała orzeczenie, które od· 

pod~~spektora pracy Błażewskiego posie- JV~yc~ doz~r~~w. d~mowych o.r~z stowa-

W pozost. ro'·acl1: BAR.SZCZEWSKA. WĘGRZY N. CWIKLINSKA. Pas<>eP. i hilet,· ulgowe nieważne. 1 

«ente nadzwyczajnej komisji rozjemcz~t rzys~en włas~~c1eh 111er.uchomosci. Orze
dla -<mraw -dozorcpw d 1mowych, na którym czeni~ ~ormu1e ':"a,r_L!nk1 płacy dozorców 
ustalott · nowe wamnki płacy i pra.cy. ipra,~ie identycznie, 1ak w poprzednim orze 

czenm. Domy: w Łodzi podzielone zostai 
na d~ie strefJl, od których zależy wynagr.J 

Rok Zapomn·iDna ~ł~lodi 
dze01e dozorcy. 

sza, DaJ~aba wniejsza 

polaka komedia sez:onu 

pod znakiem 

H Kwiat aktorstwa polskiej sceny i ekranu: Grossówna, Andrzejewska 
umoru j zabawy! · Zn"cz, Żabczyński, Fertner, Siefań•ki, Orwid ' 

w pienn~ej strefie - !i \J( o.Jit:órie ,...... 
kategorie (Y::ic są następujące: I - 35 zł. 
II - 19,5r/m - 19,50, IV - 11.-, V ...J;.. 

7.-, VI !- 5.- zł. 
Dla frugiej st,refy - przedmieścia -

płace poszczególnych ka t>i.;oriacl a na 

it I N o 

YlOWY 
NOWY ROK · pod znakiem najwięk>szego arcydzieła świata 

OLIMPIAD (święto Narodów) 
51 narodów V{alczy o 
Palmę fierws~ęó.§t:w.a. 

st~p 1:.,Ce: I - 30 zł., II - 23,;)0 ,_ ., t 
16,5', IV. - 9.-, V - 6.-, VI - 3,00. 

~ ~łace te należy rozumieć je:Ko wynagro 
~1e w. stosunku tygodnicwyrn. W do-

Dziś początek 0 god_ • 1r:rano. aoh, ~dz1e są motory, doz,,,rcy tytuforn ich 

3 
PORANKI tł obsru.g1 otrzymują dodatkowo 3,50 zł. ty

goomowo, przy obsłudze motorów elektry 

o g. 10,12 i 2 od tir. cm~ - d<?zorcy <>!·ZY'?rnją bluzy. 
, z~eme qbo)V1ązuJ~ obłe 6trony od 

0$t. s~.gn.$ .10 w1ect 1 ~cznia 1939 roku dQ 81 grudnia 1989 r. 



,,e c tt o·~ Nr 1 

~u Ł A N Rewelacylny lllm polski z królowa ekranu Dziś począ tek o g 12 w poi. 

UWAGA! "8 
<li () <li "PALLADIUM" s ~111sars-a 40ar 5 Jadwiga ~JĘCIA. 
i:: "' i:: 

i:: Następny or ogram: .............. f.) <li u - "' V "' 

~ór~ a ' r 1„1 r a W pozost. rolach; BRODNIEWICZ, ·;u"' :!!-g 

n a "i§~ 8-- er. NAPIÓRKOWSKIEGO 16. I JOZ E F A SIELAŃSKI, FERTNER »~ 
..Id » Cl 

WIELKI I WSP ANI AL Y i::"' 
I ORWID 

i:: ... V ._ 

PROGRAM OTWARCIA! • CU V u& z PAULĄ WESEL Y u ·c;. 

KINO-TEATR 11 
!.~3~! 

NASZ SWIĄTECZNY PRZEBOJ: PANI WALEWSKA CHARLES BOJER · a ko N apoleon 
GRET A GA RB O jako NAD PROGRAM: GR }gsKA KOLOROWA 
Następny program: „UŁAN KS!ĘCIA JóZEFA". Pocz. seansów: w dni powszedni~ o godz. 16-~j w soboty i święta o godz. 12-e.i. <;:eny miejsc: 

na I-szy seans: 25. 40, 54 gr, na na11tępne 40 54, 70, 80 gr l 1 zł. Uczniowie: w święta do godz. 15-ei. w dni powszednie do godz. 
17-ei 25 gr .• później 40 gr. Ulgowe 54 gr, w dni pow 0

-

Od soboty 31 grudnia i dni następnych potęt 
ny polski fil m wg. powieści Marii Rodziewi· 
czówny p. t. 

·wazo S'' w rolach gł. St. Angel-Engelówna, Brednie 
wicz,. ~~ęp~wski, Wysocka, ćwiJdińska, Cy 

SI bulsk1 1 1nn1. 

Zdarzenia. i wy).ladkl 

- W wyni.ku konferencii rozkładów jaz
dy, która odbyła się w ubiegłym tygodniu w 
·warszawie, normalny mch ciklejowy między 
Polska a Słowacją przez Czacę zostante 
otwarty dn. 9 stycznia I 939 r. 

- Senat uniwersytetu świętego Klemen
sa w Sofii na wniosek rektora prof. Aleksan
dra Stanisewa uchwalił wczorai Jednogłoś
nie, nadanie Prezydentowi R. P. prof. Igna· 
cemu Mcścickiemu tytułu doktora hono.rls 
causa uniwersytetu sofi is kiego wszystkich 
wydziałów. 

Z g i erska. 26 - ·------------------------------------~ W soboty początki o godz. 11-e.i, w niedzie le i święta o godz. 12-ej, w dni powszednie o godz. 4-ej po poł. Aktu doręczenia dyp\omu Prezydentowi 
prawdopodobnie do.kona specjalna deleg-acja 
uniwersytetu sofijskiego z rektorem na cze
le, która ma się udać w tym celu do War
szawy. KINO. TEATR 

!!!~!~~.~o~ I 
DZIŚ PO RAZ OSTATNI! PO RAZ PlfRWSZY W LODZI WIELKI PR.ZEBOJOWY ŚWIĄTECZNY PROG RAM! 

Lot w stratosferę ! Na podbój p'-anety Marsa! Do walki z dzikimi lud~mi l Dzieje brawurowej wyprawy! - Kanclerz Hitler wystosował z Berchtes 
gaden z okazji nowego roku orędzie do na4 

I rodu niemieckiego. w którym po podkreśle-R A K I E T Ą NA M A R S AU W rol. gł. slynny ~~~l}f~~n ~~M~~ 
p,t. tt i Piękna JEAN ROGERS 1 nit.t, _iż w r. } 938 ~any~ ~yło Rzeszy Niemle-: 

ck1e1 załatw1c na1ważn1e.1sze prnblemy . swe] 
polityki zagranicznej - wskazuje .na przy
szłe zadania, którymi sa : wychowanie naro
du w duchu narodowo- socialistycznym, 
wzm.ocnienie sił zbroinych i realizacje e1ko
nom1cznego planu 4-letniego. 

Pocz, ccxlz. o 4; w so·b., nledz., i ~vtięta o 11.ao. ·:-: UWAGA! W soboty, niedziele I święta Po 2 poranki o Jl.31) I l a. 
Jutro premiera wielkiego 1>rozramu ,.MIA STECZKO BEŁZ' ! 

DZIS PREMIERA! Arcydzieło filmowe P. t. • • 
DRUGA MŁODOSC 
W roli gł, M. OORCZY~SKA, K • .J. STĘPOWSKI , W. CYBULSKI, M. CW~Ll~SKA, 

W ZACHAREWICZ 1 inni. 
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Fi;~n R O BI N H O O O 
jako 

W rolach głównych· Errol Flynn, Olivia de Havilland 
FILM - GIGANT! FILM - PPZE2YCIEI 

KAŻ DA SCENA - ARCYDZIEł..EM 

, 
Snieg z deszczem 

wedlue Pitna. 
ŁóDź, I .1 - Przewidywany przebieg po 

gody w dniu dzisejszym: pochmurno z prze
jaśnieniami, miejscami opady śnieżne, na za-

11 chodzie śnieg z deszczem. Temperatura na 
zachodzie i w środku .kraju w pobliżu O 
stopni, na wschodzie do minus 8 stop. Umiar 

' kowane wiatry przeważnie pułudniowe. 

W dalszym ciagu crędzia podkreślił kan
clerz oełne zrozumienie narod,u niemieckiego 
dla historycznej roli, .iaka odegrał Mussolirtl 
dla utrzymania w tym roku pokoiu. Oredzle 
stwierdza, że po·Jityka zagraniczna Niemiec 
opiera się na pakcie antykominterncwskirn i 

.kończy zapewnieniem, iż Niemcv pra_gną. si ę 
przyczyn ić do ogólnego uspclkojenia świata. 

- Francuski g-eneralny rezydent w Tuni. 
sie Labonne powrócił wczoraj wodnosamo
lotem do Tunisu. , 

I 
-"' 

" N f H"O'i A " I 
ul. KILINSl<IEGO nr 178 • 

Dojazd tramwaiami Nr. Nr. O, 4, 10, 16 i 17. 

OD 1 stycznia do 9 stycznia potężny dramat 1» t. 

Wt:zoraj w~sol 
Szaleństwa 

- d zii kociokwik. „ ·· A N ICA 
J• e d n e ,· n o c y w rolach gł. : Barszczewska, Żellc'howska, ćwl· 

• 
• 

klińska, Pichelski, Samborstii i Zelwerowicz. 

Nadprogram: 1) Wróć moja maleńka, 2) Czarny 

Rozmait:ie lodzi ż~anali slay łUf Jr . l ~~::.l'::ansó: o g~~z. ~; ~~.;~~·;{ i "św!ęta o 
ii - 9 I ~adz. 12 w 13oł. ()Statni ·o -goclz:·-4)-wtc;z. !Ili .łł 

w 

iODż, dnia 1 stycznia 
Sylwester ! 
Słowo będące 5ynonimem beztroskiej zabawy 

z okazji zakońc:>:enia starego roku i powitama 
nowego, synonim niejednokrotnie hulanki i swa 
woli, największej w ciągu okresu całego roku. 
N'fO~iwnego. Noc sylwestrowa stawia kres i:ro 
skom1tończącego się roku i jest pełna różowy;n 
11adziei rla rok Nzpoczynający się. 

Łódź że~nała siary rok i .witała nowy zg01 
nie z tradycją. Już we wczesnych godzinach 
wieczornych pauowal w mieście ożywiony ruc;1, 
który wzra·stał stale, aby gdzieś około godzi1y 
11-ej osiągnąć kulminacyjnv punkt. Handlarze 
barwnych ba'<iników wyruszyli na ulice już z 
zapadnięciem zm~ :1ku. W zakładach fryzjerski;h 
JJełno gości, zwłaszcza pań, troszczących 3i': 
o efektowny l'.ry~'~d fryzur. W sklepach gai1n 
teryjnych panov. ał ożywiony ruch, przeważnie 
m<;żczyzn, bo ci zawsze sprawę czystego koł
r.ierzyka, czy spinek lub jedwabnych skarpete1< 
o<lk tadają na n t11nia chwilę. 

Na uli1 y co krvk spotkać można było <lziew nnv i raałMCnecz.kami, delilrntrnc 
;.,i ·Mi · ' Z?P 

svnonim czrstaści . 
powinny, takre obejmować mydło do golenia 
PIXIN. 

KOLOS'RADIO zr. 135 ...... tygodniowo zł. ,,5D. zu 
zywa 15 wa tt. S1pery najlepszy~h marek. wóz 
kl dzieci~e. rowŁry 6-~o S1erpma 7. 

ONDULACJA trwa\~ kompl~t.5 zł. z .gwa~an 
cją grube naturalne loczki i szerokie f„le. 
·,;:„pf". Nat~lrot 54-a. tel. 191-85. 

~ leżankę, krze 
·-..rzedam ta· 

'- iego 160 

za,viniętymi w l.!kkie bibulki. To suknie, któ_·e nie l>OZ\Volił !Jatr: eć na zegarki. Oblicza powra M _ „ 
otrzymały w pracowniach modystek ostatn:e cających były t„:nz iu~ znacznie mniej dziar~-, ~ ft i 

1 
. ..,.. I 0 

ściegi, os ta tui.: pcprawki. Któraż z panienek l kie, mniej bohat ~ . ·ie, niż przed północą. TJ e ~ P. c 'Ull.1 rii1 ~ e tl u o ODI a. 
pań ośmielilaby się w noc sylwestrową, pierw- W wypadkarh ostrzejszego „zmęczenia" ucie .'l .... ""'* W'rJ 11§. U JJ 
szą świąteczną noc karnawału, pokazać się W kano się <Io tr·1 l 'CJjne;!O „barszczy.ka", który ftllJ\ '2':"!1ł2'5'"JY ll fil; l'4 d' t'lil 
nienowej sukni? cieszy ł się znacZPYU powodzeniem we wszys·,- ~U'4'.:.p~~e:, ii~~;~ 'lll{l'SJ~ ... ~~~ŚO M~itlUZlłłl 

Okola godziny 10-ei wieczorem poczęły.>'..; kich restaura~j1-.:.:. cukierniach i kawiarnia;·1. ŁóDZ 1 stycznia 
wypełniać powoli lokale restauracje, kawiarnie A potem sen, se'l. spracowanych" leniuchów. W ' . h 1 · p 1 • p 1 " Gr 1>owej 13, wspólwłaściciel haJtdlu to· 

wa ·ami koloniał :ymi pot.I firmą „Aro'· p;-zy 
ul. Radwańskiej 63. .Przyczyna zamachu 
samobójczego n;c została wyjaśniona, naj
pewniej jednak Gut;ch był w kłopotach 
materialnych. Do niedawna miał skład win 
i '.\ ódek przy ul. Słowiańskiej, zJilkwidował 
go jednak wskutek s trat. 

i lokale rozrywk,1we. O godzinie 11-ej już pra • Gorzej gdy po zabawie s.ylwestrowej trzcoJa czora3 w _ote li " 0 O~ia .- a ze.~ 
wie nie było mowy o zdobyciu w pierwszort~ było zlożyć lub przyjąć szereg gratulacyjny·;11 przy ul. Narutowicza rozegr2 ' ·· ' t;·~ .. Clla 
dnym lokalu w .,lnego sto'.ika. Wszystkie były wizyt noworo :rnych. Poprzedniego wicczor<t przyi)yr do hotelu 
z.a.mówione .na ·,i_ereg. g?d.zin z. góry. Pr~y ~~t~ Jednak i te·:m tr~~ba* po~o!ać. m;o~y mężczyzna, Jc:óry '-~''.· n'.'.;'.lł pokój na 
ta~h .na ~t?J.ąCI) spe~~1alt JU:Z pierv.:sze „kol~11~~ IV piętrze . Gdy w ci ;>'.Tcl dniG ~łużba stwier 
na1w1erme1s1 ·ddyc11 sylwestrowei. Oczyw1ś1,;,~ Sylwes.tra ~:>l'd?il inaczej ta część łc:lz1an 1 ·i .· · I .„~. • . · . . ł 
rekor~ powodzenia w „~ivo'.i". Peł~o również. w d'·a której No..,'v 'Rok ma głębsze znaczenie. \\' j c ZI a'. z.e 1:1e \;'!C 1.cc:rn ~~P.~;:vJil I nic 1 !:" 
„Romie !. f'.ełiu w special_rne <l~ncrngow~ch . .''J· świątyniach k t t<:1t 'cki;h " półno-cy roZPcczę .e \ 7:naku zy~ta, d_1 zw1 ot\ ...., .. ,JJO z porn.)~i! 
k~l~ch .. Du.zrm p·)wodzeme'.n cieszyły s1ę row zostało tradycyjne 40·godzinne nabożeństwo: M. ") 1 s~usarz~ 1 stw1crdzc•101 ż~ gc~ć .>:es:i - Równie,ż wczoraj w mieszkamiu wła 

snym przy ul. Krakusa 12 pozbawił się 
życia przez powieszenie 37-Ietni robotnik 
Jan Kieras. Przyczyną rozstrój nerwowy. 
Zwłoki zabezpieczono na miejscu. Policja 
wdrożyła dochodzenie. 

mez p1en\sze bale karna\\ałowe. dlttw~ zegnan". ~ros stare11:0 roku, modht.>;:~ się na, naku, wbitym w szafę. \Vezwany 
Ruch panow·•ł i w knajpkach drobnieisze;:n hzep10n.o na~z ~Je na rok 1939. , I lekarz pogotowia s<wierdził zgon. Na 

autora.men tu. Każdy ~i~ ba:''il na swó! sposób, . Ł?d~ian w1t •iacycfi w ten sposob Nowy R JK miejsce przybvli fttnkCJ.Onariusze po lic "i 
Na ulicy Piot~l-'..,wsk1e1 roino było memal !'.o w1dz1eltśmy ba dro wielu. 1 , • • • .- •• • , • J '. 
rana, jako że Utiź, specja:nie umie się bawić =" 1 • - ktorzy ustal!!!, ze de~?.tem .1est 29-1ct111 
na ulicy. J Edward Gutsch, zam1esZ'lrnły przy ulicy 

w loka'.ach iu:! przed północą z.dolano osi~- Prezudent M l!im•H !!UUI" la11 

gnąć tiełnię S}!iicStrowe~o nastroju. Nastrój te:l li • \\JUU~;;w.;> 'h c· . • o n.1· e dz 1· a ł e 1K 
utrzyma! się n:<rnal do rana. wgjt!f:hdłi na urlop n r zy ;ł1! e ~ 

Jarzyły się długo w noc, a niektóre aż do U · .Il! · ~.a 
białego r ana ok.i.„ wielu mieszkań prywatny .:"1, Informują nas, ~e prezydent m. Łodzi rl „ v 
gdzie ochoczo b:l'"iOno się „w zamknięty.cl1 kol p. M.ikołaj Godlewiki rozpoczął trzechty- ( ir@~®TI~ IZQ@.im; n~rmn• Jl.ff. Poznański' ~·~~!!' 
kach" albo w i::r.,,:.ie rodzinnym. aoctniowy urlop wwoczynkowy. I ,,, Y 

R·:no ulice zmieniły v..:n.ląd . Po~ · 1caly sze- b • z t · . d , . ;rporez _ • LÓD.Z, 1 stycznia. W dniu jutrzeiszym koń- znańskiego ogloszenie 1egu'.·aminu, zawieraJa,~e-
regi i luźn e gro'Tladki gości, którym Sy'wester as ępu.1e 1

· ~nzy en.a ~ ·V Y 11 czy się w szeregu większych zakładów przemy go nowy system Pracy tygodniowej 1 normy pra 
dent K. Kozłowski. stu \viókienniczego w Łodzi <lwutygodniowa św a cy dziennej. Jak wiadomo - firma zamierza 

+-- tec3na przerwa. Tylko w nielicznych fabrykach wprowadzić 6 -godz. dzień pracy przy zwięk· 
emr m '~ 1 lódzkich przerwa potrwa trzy tygodnie . .Robot- szone j ilości dni pracy w ciągu tyg0dnia. 

WÓZKI dziecięce, qw.ery. radio na raty od ' nicy tych zaklad6w wrócą do pracy dopiero w W ciągu 7 dni od dnia ogloszenia regulaminu 
m zł 2.50 tygodniowo. Olbrzymi wybór „Ko'-Os". dlllU 9 stycznia. - robotnicy będą mogli wnosić na ręce inspei< 
D 6-go Sierpnia Nr 7. - PRZED POSIEDZENIEM SPECJALNEJ tora pracy sprzeciwy, dotyczące nowo-projekto 

J>r. l!lod. • 

spec. chor. wenerycz .• skórnych i seksualnych 
ANDRZEJA 5, tel. 159-40. RADIO 13-22 Watt. 4 1 

przyjmuje od 8 - 1 w poi. i od 5 - 9 wiecz. miczny zt 16.5 °r" 
w niedziele i święta od 9 - 1 w poł. polis. Zamen!-

PRYWATNA PRZYCHODNIA I ~?W' . 
-r:oROLOGlCZNA 

I(OftllSJl. wanych warunków pracy. 
yna· - Jak swego czasu donosiliśmy powołana 
~tro· 1 została przez Ministerstwo Opieki Społeczn::j O Ł ł • • d „ • 

Sp~cialna k~misja fachowa, której zadaniem bę- s a DJe wia omosc1 sportowe 
- Idzie ustalenie uorm obsługi masun i wrzeci•Jn SKOKI NAR.CIARSKIE w HALI. 
mo- w przemyśle włókienniczym. Zadaniem tym iak ' odbyły się w Londynie 

'rak- wiadomo obarczon~ komis_ie _t~ch~\~O.. która ie~ W Londynie w krytej hali „OlympJa Sta-
- dnak - wobec d~zyc~1 rozb1eznosc1 w stanov.:1 dium" odbyły się zawody narciarskie międzyna· 
. skaci! przemyslu 1 związków zawodowych pne \rodowe w skokach 

' !ł . V: ~row~dzaiącJ;'ch między so~ą rozmowy bezpo- O tytut mistrza 
0

Emopy tirzy udziale zawo<l-
iski. sr~dme -. ni~ była w stiuue wykazać POżąd~- ni)<ów europejskich oraz 'J)rzedstawicieli Kana. -

nych re~ultato~ .. pracy, ~tą<l wyszła decyz:~ dy i Stanów Zjednoczonych. za wo.dom przyg'·'.\· 
-- powolarna kom1sJ1 fachowei - nadzwY,czameJ. <lalo się około ?5 tys widzów 
;irze- . Komisja ta, której obra<lom będzie przcwod- Pierwszych pięć· mieisc ŻaJęli sl<oczkow1e 

po- I n_1cz~·ł. Okr_ęgowy, In.s~ektor_ Pracy_ i~~· ~Vyrzy-1 norwescy w następującej kolejności: Kolterud, 
I ko\\ s~1, zbierze s,ę iuz w ciągu naJblizsz:y eh kil- Sandvig, Tossnos i Olaf Amundsen. 

- -
1 

kn dm. 
Jrze- NOWY REGULAMIN PRACY. 
120.1 - W d11it1 iutrzejsz~·m nastaoi ;'· f~hr•:s~ Po / Z l(U~SÓW ZAWODOWYCH 

· "' . ANNY l(A~BOWIAK. 
DR. M.~D .MARIA Gruntowne przygotowanie do pracy zdobyć 

10Wa LEWIN SO N O"\V .A można _na zatwierdzonych przez Ministerstw•> 
m. 

2
" Choroby weneryczne, skórne i kohi c.ce ~V. ~· 1 O. P. ~Ursach il(roju, ~zycia i Mo~niar,-

- PIOTRKOWSKA 88 t I 14"-"'G 1 ·-t.wa .Mls_trzy111 Anny Karbowiak w Łodzi u-. 
Od- , . ' . e · '1 

-: ), S1enk1ew1cza 89, mieszk. 6. 
:zań- Kosmetyka k.-~rsk~, p1elęgnownme .~ery i włosow. Na kurs~ch prowadzone sa. <!zlały: 

PrzyJmuie oll g. 10-8 'lnccz. 1) modniarstwo (nauka kapeluszy), 2) kurs 
kroju moclclowania i mierzenia specjalnie dla 

tncją, • Dr. med.N U krawczyń, chc[\cych składać egzawiny przy 1z 
Iłów- • T A U B E ff A S bie .Rzemieślniczej, 3) kurs kroju i ·szycia dla 

potrzeb domowych 4) ku1s bieliźniarstwa. 
Dla pa11 pracujących zawodowo specJa"ae 

lidnej PrzYJmuJe od g. 8-10 rano I 4-8 wieci. ~orn plety wieczorowe. 
iętro, ZGIERSKA 11. Telefon 24ó-09 . Wykłady na Kursach odbywają się najnow• 

• -- 1 szym systemem na wlasn:l'Ch materiałach pod 
PRACĘ biurową, inkasenta, ewentualnie. kierownictwem mistrzyni. 

AKUSZER-< 

eczo- przedstawicielstwo - inkasa, kaucja. Pierw-1 Po ukończeniu wy<laje się ~wiadectwa we· 
ii.c.ttP) szorz2ct e referencje. Zgl. „Echo" sub. dług wzoru ~atwier.fil;oneu. pr~e.i Mit!faterstwo 

_ _ ..,._....,· Qświatl',... ,(Wir.) , 

{ 
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MuzEuM w MINIATuezE. Cztery grupy Włochów 
To Rp E DA c Z AS U. ~ys:co~!j~:~~~we~!:.~=y~~~::w:~o~ą!:: 
Dar do odebrania za ... 5 tysięcy lat 

~łoszech, świadczy, że rzeczywiście pod- wo Włosi nieraz dorabiali się i wracali z 
j~ły one akcję zmierzającą do przywróce- fortuną do kr.:tju, o tyle po tym stało s:ę 
nia Imperium na wzór dawnego, rzym- to ni emo żliwe. A za to zaczęto wykorzy
skieg-0. stywać Włochów do najcięższych robó~. 

Obecny etap tej akcji możnaby nazwać które naturalnie nie pozwoliły im już na 
walką o ludność: Włosi przypominają so- powrót do kraju. Małe zarobki nie mogły 
bie teraz o wszystkich swych rodakach, wystarczyć na koszta paszportu i podróży. 

. „T~r~e.da Czasu", mająca być przekro mocną bibułę, przewiązana l1nianą nidą i tyjs·kiej". 
Nowy Jork, w grudniu. Każd~ rzecz jest ~tara.nnie owinięta w/ rzono liczne rozdziały „Encyklopedii Bry-

J~!11 dz1s1eiszego stanu kultury i cywiliza- opa~rzona nakl~jką ze sp.ecjalnie trwałego Mikrofotografie g\Jśnych obi·azo' „ . 
CJi, a przeznaczona dla ludzkości z r-oku papieru z w p s t 1' '" 

6938-go, będzie - jak wiadomo _ zako- tern wyszczlgJJ~ii'1!1 wieczny~ ,a.ramen- rzeźb i budynków oraz najznakomitszycl1 
rozsianych po świecie, o których dotąd Włosi założyli towarzystwo dla opieki 
może nie zawsze pamiętali. nad emigracją włoską, podobnie w swych 

pana na głębokości 15 metrów na terenie mem zawar osci. kompozycyj muzycznych zapoznają odle-
Wystawy Wszechświatowej w Nowym Jor ~~cz. najważniejszą, najciekawszą i naj głych naszych potomków z dziełami sztuk' 

Do tego etapu należy zaliczyć walkę o założeniach do naszego Towarzystwa 0-
Tunis i Korsykę. pieki .nad Polakami Zagranicą, na czele 

ku pod pawilonem wielkiego Towarzystwa domosJ;iszą za_wartoś~ią_ to:pe.dy stanowią epoki dzisiejszej. 
Elektrycznego „Westinghouse" 0110 bo- trzy tasmy z w1adomosc1am1 bieżącymi na- Rozumowany spis rzeczy, dotyczących 
wiem wpadło na ten oryginalny pomysł i szej doby i cztery taśmy mikro - filmów nauk i przemysłu, zajmuje więcej niż po-

Taki również charakter (walki o lud- którego stanął minister spraw zagranicz
ność), ma artykuł, jaki ukazał się ostatnio nych hr. Ciano. ,. piśmie włoskim „Obrona rasy". ____________ _, __ _ 

ono się podjęło jego wykonania. wraz.~ 355-metro~ą encyklopedią, liczącą łowę mikroskopijnego księgozbioru. 
Torpeda, m1'erząca 2 m 30 am dłu os·c·1 10 m. ih~nów sł_ó __ w J _1000 ilustracyj, co sta- R g no .. t ś 100 b eligia, filozofia i oświata mają oso-

przy 20-ccntymetrowej średnicy i wadze dru~~,~~:yncohw"p~f~ " gm ych tomów ' bne działy. 
363 kg, zbudowana jest z niezwykle twar- " i em · 
dego aliażu metalowego „Cupal.oy". Litery dąją się odczytać przez mikro- Odzwierciadlone są nasze zwyczaje t 

~ewnętrzne pudło .s~kJa.ne stanowi pra s•kop i przy odpowiednich projekto·rach. ob~czaj~, życie rodzinne, biura, fabryki, 
wdziwe muzeum w miniaturze. Przyrządy te dołączono, ale ponieważ trze radrn, kino, teatr, sporty itd. 

Wobec ściśle ograniczonej i stosu.nko- ~a. je było 1:oze~rać na najdrobniejsze czę- Poza egzemplarzem Biblii, jedna tylko 
wo niewielkiej pojemności próbki naszych f sc1, odpow1ed111e, szczegółowe instrukcje książka o zwykłym wyglądzie znalazła się 
czasów musiały z lroniec~ności zająć jak wska~ą'. ~ jaki.sp.o~ó? je z po.wro.tem zmon w torpedzie. Jest to najwytworniej wyda-
naJ'mnie1· mie1·sca. Trzeba też było pominąć i towac_, .1 Ja<k się nimi posług1wac. ny i oprawiony rejestr jej zawartości oraz 

M wszelkie możliwe szczegóły i da.ne dla od-
wszelkie ciała stałe i l\)tne, mogą.ce po u- ·1111aturowa biblioteka, zamknięta w nalezienia niezwykłego „listu". 
pływie pewnego czasu przemienić się w maluchnych aluminiowych pudełeczkach, 
płyn lub gazy gryzące. P?siada również podręcznik do tłumacze- Te same przewodniki będą rozesłane po 

ma i sposobu wymawiania dzisiejszej mo- całym świecie do muzeów, bi'bliotek pań
wy angielskiej. stwowych i innych instytucyj, w nadziei, 

Mowa tam o milionach Włochów, któ
rzy k~edyś wyemigrowali do Ameryki, a 
obecme nie mogą wrócić do ojczyzny. Au
tor · artykułu, zatytułowanego „Krwawa 
tragedia". wykpiwa prawo amerykańskie. 
które Włochów podzieliło na cztery grupy 
(alpejską, północną, centralną i południo
wą). Według tegoż prawa grupy alpej
skiej nie należy właściwie uważać za Wło 
chów, podobnie jak i grupy południowej. 
Przy czym pierwsza z nich (alpejska) jest 
przez Amerykanów wysoko ceniona, bo 
d~je się as_rmilować, a druga (Sycylijczy
kow) zalicza się do- ras południowych 
(0alt_ańczykó~, Albańc'zyków, Rodyjczy-
kow itp.). . W rezultacie oto, jak się przedstawia 

dar naszej epoki, do odebra.nia„. za pięć 
tysięcy lat. 

Przestrzegając, aby obiekty cię:bsze po 
szły na spód, a lżejsze na wierzch, ułożo
no około 35 przedmiotów codziennego u-

- żytku, od noża do k.0°nse'TW i maleńkiego 
aparaciku fotograficz·nego do damskiego 
kapelusza filcowego, noszonego na jesieni 
roku bieżącego. 

Dodano jeszcze wyczerpujące sł-Owni- że przY'najmniej jedna przetrwa aż do ro-
ki: ortograficzny, klasyczny i gwarowy. ku 6938-go i stanie się klu·czem w ręku 

Poza tym tekst Modlitwy Pańskiej po- ówczesnych historyków i archeologów. 
dany jest w 300 językach, a popularna an- M. Piątkowski. 
gielska bajika „O wietrze pólnocnym i słoń 
cu" w 20 fłumaczeniach. 

Dalej idzie aział wiedzy i sztuki. 
Odbito na taśmach całe dzieła, jak rów 

nież tegorbczny numer słyn·nego „World 
Almaonach'u" (Kalendarza światowego), 
katalogi paru wielkich firm handlowych, 
trzy poczytne powieści, 80 popula:mych 
miesię<;zników i wielkich dz.ienników. i r.oz-

W dalszym ciągu autor ·przypomina, 
ŻE: kiedy w pierwszych latach p-o wojnie 
pozwalaino na dużą imigrację do Ameryki 
(w r. 1922 - 42 tys. Włochów), później 
- w obawie przed nieasymilującymi się 
przeważnie Włochami - ograniczono ją 
w znacznym stopniu (r. 1924 - 3594 Wło 
chów), uniemożliwiając jednocześnie jed-1 
n-0stkom, które już dostały się tam, opu-

WYTWORNEJ 

Następnie ustawiono hennetycznie za
mknięte szklane rurki z ziarinka.mi żyta, 
pszenicy, owsa, jęczmienia, ryżu, soi, bu
raków cukrowych, mar-chwi1 lnu1 bawełny 
i tytoniu. 

• 
Ale~a Mars1:ałka sm~głego - R·y dza 

Potem wciśnięto skrawki i pojedyńcze 
włókna czterdziestu różnych tkanin i ma-

Dla objaśnienia treści naukoweJ o<łtwo 
kłady jazdy kolejowe i 1-0tnkze. - J 

teriałów. • ~ ,,,-1; . _ ;„ 

SAMOZATRUCIE 
N .4 l~E , WĄ I RODY ZŁ. 160.-

owARANTowANE 
MASZYNY DO SZY
CIA najprzedniejszych 
marek światowych z 
prayb. do haftowania, 
mereżkowania, cerow. 
i t. d. OOTóWKĄ -

RATAMI! Dostawa na koszt firmy. Ilustro- · 
wane cenniki wysyła bezpłatnie: CENTRA
LA MASZYN, Kraków, Dietla 109 A. 

Samozatrucie bywa przyCZYll4 wielu dolegliwo
ści (bóle artretyczne, łamanie w kościach, b6-
le głowy, podenerwowanie, bezsenność, wzdę
cia., odbijanie, bóle w wątrobie, niesmak w 
ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, akłon
ność do obstrukcji, plamy i wyrzuty na skórze, 
skłonność do tycia, mdłośc~ język obłOŻWly. 
'1'rucizny wewnętrzne wytwarzające się we 

wls.snym organiźmie, zanieczyszczają krew, ni
&zczą organizm i przyśpieszają stairość. Wą.tro-

ba i nerki są organami oezysu:zają.cymi krew 
i E-ok1 ustroju. 20-letnie doświadczenie wykaza
fo, że zioła lecznicze „CHOLEKINAZA" 
H. NIEMOJEWSKIEGO, jako żółcio - moczo
pędne s11- naturalnym czynnikiem odciążają.cym 
soki mtroju od trucizn własnych. Bezpłatne 
bzoszury otrzymać można w labocatorium fizjo 
logiczno - chemicznym „CHOLEKINAZA" H. 
NIEMOJEWSKIEGO. Warszawa, Nowy -
świat l5 oraz w aptekach i składach optecznych. 

Maria Szelechow 

Pierścień 
GRZECHU 

Po wieść 13 

Pejzai zimowy Pa ryża 
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Rzut 9ka na Wieżę Eiffla w Li-

1tt2wel 81.a~~ 

Policjant kazał ludziom zawieźć zwłoki do proseikt·J
rium, sam .za.ś przeszedł z sędzią do gaibinetu. Zaipalił 

cygaro, którym go poczęstował Ruthoff i opowiedział, 
j.ak ko·ndulkror z·nalazł w pociągu w przedziale trzeciej 
klasy Jeżącą między ławkami martwą kobietę. Doktór, 
który znajdował się w pociąigu, stwierdził śmierć z nie
zrozu.miałej przyczY'ny, uważanej przez niego jako ogól
ne zatrucie organizmu. Uważał, iż należy przeprowadzić 

sekcję zwłok. Przy zmarłej znaJeziono paszport na na
zwiStko Magdale.ny Weiss, zami·eszkałej w G., zatrudnio
nej jako służą·ca u sędziego Ruthoffa. Wreszcie policjant 
wyszedł, by zawiadomić brata zmarłej. 

Wypadek z Magdą wywarł na Ru~hoffie przygnębia

jące wrażenie. Wieczorem zatelefonował do dokto•ra, pro
sząc, żeby koniecznie przyszedł. Gottlieb nie kazał :ia 
siebie dłu.go czekać. Zjawił się o dziesiątej i o·d razu 7.a
uwa·żył zdenerwowanie przyjaciela. DowiesJziawszy s:ę 

o tajemniczej śmierci Maigdy, długo milczał, jakby na
myślając się. Gdy przeszli do gabinetu i jak zwykł;:, 

wzięli si~ do partyjki szachów, Gottlieb zapytał nagle: 
- Czy Magda miała wrogów? 
- •Wrogów? Czy ja wiem. Nie miała słodkiego ch2-

rakteru, .ale o żadnych wrogach nie słyszałem. 
-Pani Lucja nieraz ws.pomi11.ała, że służą·ca ma b;ir

dzo przykry charakter. 
- Tak. Lucja nie wiadomo z jakiego powodu n!e 

cierpiała jej, zaś ja uważałem ją zawsze z.a odda11ą 

i wierną naszej rodzi1nie„. 
- A czy miała uskładane pieniądze? 
- Zada•jesz śmieszne pytania. Slkąd ja mogę wie-

dzieć? Tak mnie to mało obchodziło. Czy podejrzewasz 
kogo? 

- Ską-dże? Tak tylko pytam. Dziwnie cała ta spra
wa, moim zdaniem, się przedstawia. Zaciekawiły mnie 
bardzo objawy choroby i nagła śmierć. śmierć jak mi się 

zdaje, nienaturalna. Zresztą jutro pojadę do prosektorium 
i zbadam ciało, może nawet sam przepr-owadzę sekcję 

zwłok. 

- Rób jaik uważasz, a tym.czasem szach królowej. 

Spot·kanie z Magdą wstrząsnęło do głębi Dagny. 
-Zginęłam, zginęłam - płakała, tuląc się do piers: 

mańki. 

Wieczorem dziewczyna dostała ostrych ból·ów. Mio
tała się po pościeli jęcząc żałośnie . O północy zaczęły 
się powtarzać okmpne ata-ki. Akuszerka, zbadawszy ją, 

orzekła, że zaczyna się przedwczesny siedimiomie~ięczny 

poród i zajęła się naty{:hmiast wijącą się w bóla-ch Dagny. 
Podczas jednego z si'lniejszych paroksyzmów zsi·nilta 

i straciła przytomność. Przerażo·na akuszerka ozna•jmiła 

Lucji, że w tej chwili trzeba przewieźć chorą do szpitala. 
Zatelefonowała po pogotowie i karetka zabrała nieprzy
tomną Daigny, bladą jale śmierć Lucję i zdenerwowaną 
Rachmanową. 

Poród był ciężki, za:kończył się jedna·k szczęśliwie. 

Zmęczona, os!a.biona, prawie przezroczysta leżał.a Dagny 
w czystym szpital1nym pOikoiku, odcwwają.c każdą cząst

ką swego ZJbolałego ciała dziwną lekkość. Nad kolebką 
z maleńkim niedorozwi.niętym chłopczykiem, podobnym 
do śmiesznej małpeczki, ~o.chyliła się Lucja ze łzanii 

szczęścia. 

Gdy do pokoj.u wszedł do'któr w asyście pani Raich-
man, zwróciła się do niego z zapytaniem: 

- Doktone, czy maleństwo będzie żyło? 
Doktór uśmiechnął się łagodnie. 
- Dlaczego nie? Ba·rdzo często wyrastają z takich 

śliczne dzieci. Pani córka jest wyjątiJ<owo zdrow;:i kobie
tą, dfaczego jej syn miatby bJ'ć inn•y? 

Podszedł do Da.gny, biorą,c ją za puls. 
- Sprawujemy się doskonale. Mam wrażenie, że Zl-

pomni pa·ni o tym wszystkim, jak o przykrym śnie. 
Uśmiechnął się życzliwie i wyszed~ z pokoju. 
Dagny została z matką sama. 
- Daj mi go, mamusiu - poprosił.a. 

Lucja z wielką ostrożnością położyła maleństwo obck 
córki. Młoda ma~ka sipojrzała na SJ'na z zaciekawieniem. 

- Jaki on śmieszny i brzydki. Zupeł1nie małpka. My-
ślałam , że będzie inny. być mn7 ~ ,- 'rl ~hnv do„. 

- Do kogo? 
- Do Igora.„ 
Pierwszy raz usłyszała Lucja „_;e go" imię. Drgnęła. 

- Jed1nak myśli o nim, ko~ha go, pragnie, aby syn 
był do niego podobny. 

Dagny leżał.a cichutko. Ciężkie łzy wolno spływaly 

po Jej policzkach ... 
Minęło pięć dni. Silny, miody organizm zwycięży! 

Dagny wracała do z·drowia. Godzi.nami leżała Stpokojnie. 
nie odryw ając wzroku od ko·łys1ki z małym potworkiem ... 
jej synkiem .. . synrm daletkiego Igora. 

Pewne.go dnia, gdy Lu·cja wyszła na miasto, zdrze
mnęła się. śniło się jej, że kt<>ś potężny, a złowrogi ws.-i
nął się do pokoj.u i utkwił w niej mocny hi1pnotyu1jąi:y 

wzro'kl sipod władzy któregQ nie mogła się wy_rwać. Obu-

w Zakopanem 

dziła się z lekki.m krzykiem. Jakiś mężczyzna stał pr:y 
jej łóżku, utkwiwszy w niej badawcze spojrzenie.„ 

Poznała go od razu - był to do·któr Gottlieb, k~óre· 
go zawsze p c·dświadomie się bala, czując do niego nie
wytlumaczo.ny wst ręt. 

Zamknęła oczy, by nie widzieć tej strasznej twarzy. 
- Magda powiedz i.ała„. ojciec wie wszystko ... Przy

słał doktora, żeby naocznie przekonał się o mojej hań

bie„. 
Po chwili milczenia us~ysz afa spokojny głos: 

- Czy to pani dziecko, panno Dagny? 
- Taik. - Gło s jej się załamał. - Pan wie ws-„J o• 

ko od Magdy? Zdradziła mnie ... Ojciec przysłał pa1na? 
- Magda? 
Doktór spojrzał na nią zdumiony. 
- To pani nie wie, że Magda nie żyje? J.akim c~tC:er,1 

mogłaby panią zd•radzić? O chorobie pani i jej dziecku 
dowiedziałem się zupełnie przypadkowo. W waż,1ej 

sprawie przybylem tu do do•ktora Schnona, naczelnego 
lekarza tej lecnicy. Na liście położnic zauważyłem n1-
zw:sko Ru!'hoff. Zainteresowałem się„. Wszedłem„. Dzi
wny przypadek, nieprawdaż? Paini była bardzo nieostroż .. 
na„. Trzeba byfo podać inne nazwisko„. 

W ostatnich i;towach wyr.aźnie wyczuła kpiny, ale !tie 
zwróciła na to uwagi. · 

- Magda nie żyje.„ - powtórzyła bezmyśl•nie. 

- To pani rzeczywiście 11ic nie wiedziała o jej śmier-
ci? Dziwne„. Znaleziono ją martwą w pociągu, iidą-cy1n 
z Kolonii. Z pewnością odwiedziła p.anią? 

- Czego on chce ode m"ie? Do czego zmierza? D!:i
czego tak na mnie patrzy? - pomyślała ze strach':'·;1 
biedna dziewczyna. - I co było powodem śmierci M.'.i 
gdy? 

- Nie widziałam Magdy. Nie wiem nic. Dla mnie lt::J 

śmierć jest taką samą niespodzianką, jak d!Ja pana„. P; 1-

szę mnie zostawić w spokoju... jes tem zmęczona„. i t~1 

straszna wiadomość. 
Przymknęła oczy. 
- Po co· on przyszedł? Czy skończ<) się ki d y mr je 

moraolne ri}ęki? Da•remna była ucieczka do Kolonii. Ta
jemnica jest odlkryta i nieu'lrn iona hańba ją czeka. Magda 
nie zdążyła jej zdradzić, teraz zdradzi doktór. A pon iżać 

.się przed nim, błagać, żeby zapomniał o ich spotk.a;iiJJ 
ona nie będzie„. - Wszystko jedno, niech się stanie wo
la Boża„. W jego ręce oddaj~ się .„ 

Jd. e. tt.}' 
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ł o r a wa pan I panow. Drastyczny moment 'W salonie 

b ,., - I - "" - t I Pan Alfons Blatt znalazł pewnego dnia ·A dureń myślał: dy lysn . e z oc1sty SWI Iw kieszeni obcy k_lucz, _w j~ki S·~OSób .. - Czego tu chce jeszcze ten stary 
• • • klucz ten dostał się do 1ego kieszeni pan 1d1ota? 

. . . Blatt wiedział 'doskonc:Ie, pani Klajsterska AJw m<..r..:: w ka"i\r.awale wyszaleć się do kostiumy. Zboczenie to daje się zaobser- Rozrywkowe 1mp~ez?4 Jak wiemy, urzą I również ale pan Klajsterski .nie miał po-
padłego, wycny11ć tę c-ictrę ru:c:!-::~szy dCl wować zwłaszcza, na oficjalnych balach. dzaine są zwykle na 1ak1ś dobroczynny cel. . . p' . . . . W ten sposób towarzystwo zabawiało 
na, na eży prze tern pos1ąs następujące poty a się tu ace w poprze 1eranyc za 1e awno o y się wie 1 a. s a . k" ób 

6 
.ć . k . . Kl . się wyśmienide. Radio gra o, r że w ry-

1 d · 'ć · s k · f tó b" h N. d db ł · · Jk" b 1 W lkł d I Jęcia. an Blatt nat-0m1ast me w1edz1ał w . . ł 
6 

k 
. d ·t · d k · · d · · k ·t t ł b't b" t ś . C Ja 1 spos ma zwr c1 p1ę neJ pani a1- h . ł . m1ejętności: ygni arzy 1 u e orowanycn gw1az amt 1 omt e u _wesz y wy ~ ne oso ~s o c1: . ze-. sterskiej ów klucz _ cudowne wspomnie- sztalowych wazonach pac m_a y, p.:p1erosy 
Gruntowne przeszkolenie z dżiu-dżitsu. świecidłami, jak choinki. I biednym ma- go tam me był~: . naJłepsze .wl'~a, hk!ery, nie. r-0zsnuwały pasemka błękitnego dymui 

edynie w tej walce japońskiej są chwyty, niakom,i zdaje się, że to naprawdę... homary, ostrygi 1 astrachansk1e kawiory. p dłu. •
1 

de d ł . głosy stawały się coraz zuchwalsze, a mąż 
•· · · · w ó · b" ł k" d · h h c łk 't d u 1 o p w1 me1 wie osc1 om amer ę . . . 

iezastąpione przy mocowamiu się z gor- Spotka ich kiedyś smutne r-0zczarowa- Smakołyki, o jalkic'it nikt nie maiżył nawet k p"ćo d 0zs~eydm. ~amyslke .2 . bcy obwa_ sktęl coraz bardziej senny. 
em i ·Kołnierzykiem, przy wiązaniu ozdo- me. l~or wnamu z u 1eg ym ro tern, za- w prze wo1ennyc czasa.c . a owi y o- . . ś .

1 
.. kl . ód k 

1 
d k - Czy ten stary i<l1ota me ma zamia-

nej pętli na szyi, :::załganiu się"na rękach uważyłem znaczną poprawę. Dziś każdy chód przeznaczono na bezrobotnych. Ba- t u~ie ~ c~ nie1 . u~z :sr U ~ze. 0 a e ' ru odejść? 
od komodę i tapczan, w poszukiwaniu zło może się bawić. wiono się hucznie do białego rana. Gdy je- ~ ~rw. Y k . ~api~r ac ·. z ro1obny ~ A stary idiota zastanowił się: 
liwej spinki. Zanotowano już szereg wy- Na pr~~ykład, spotykam na balu jednego dnak przyszło do obUczaniaJ kasy, okazało no~· ome~ f 1. upe 't graniczą?· z ezcze _ Czy ten dureń wcale dz-i ś nie odej-
adków ostrego szału nai tym tle. Osadze- ze znajomych Franciszka M. Dawniej na- się, że bezrobotni są winni ko·mitetowi kil- ł · d !ą, tfu a s_ięK~a.s tępn:.g~ pma. f<° ~o- t!zie? · 
i w szpitalac'i1 wariaci odznaczają się tym rzekał na złe czasy, dziś szaleje i hula. Wy kaset złotych. Będa musieli odrobić to z du. nłrn ° P

1
am.k a1s ersh teJb· t am t. ste- I znowu popłynęła rozmowa o intere-b k · · · d · · k ł · ·r · d · k 1 "k' · d · 1 • z1a a w sa om u przy er a ce w owa- • . . . . e ez ustan u zapinają 1 o prna1.ą ·o me- p1 1smy po wie o e1 1 1 gaJwę zimy, a e czase~. • . rzystwie męża oraz pewnego młodzieńca sach, ktore rowmez meszły. Aż nagle.„ 

zyki u swoich kaftanów. mój Franek jest ja:kiś zdenerwowany i clą- Da1e się te:t zauważyć nawrót do bah któ k' ł . lb" . dl . k' Piękna pani wzięła do reki bombonierę P d t · · · b J ct b I 1 d k h A 1 k" p· t i c 1 b' rego wzro pe en uw1e 1•ema a p1ę - • . . . o czas s roiema się na a, o rze g e spog ąi a na zegar. mais owyc . re my, 1erro y o om 1- n . d . 
1 

. k d ł i różowym i paluszkami rozwi ązała rozowe 
est przypomnieć sobie hasła obecnego - O drugiej musz~ iść - powiada. ny, odleżały si~ w lamusach i teral1: zaczy- e1 ~ospo y~i, wca e me prze.sz a za mę- wstążeczki. 
ządu: Należy więc „stanąć frontem" - do - Gdzie ci się spieszy, zostań! naj~ ~yć na n?wo. Na ma~karadach p:zc;- żowi, natomiast panu Blattowi„.. _ Mój Boże! _ jęknął pan Blatt. 
lustra, „podciągnąć wzwyż - szelki, - Nie mogę, ·muszę „zluzowat" frak.„ wazme bywaJą, prze?wo1enn~ małzen- - Wp~dłem tylko na chwileczkę - Stało s ię, co s ię stać musiało. Pani 
,dźwignąć w górę" - biusthalter i „za- - Zluzować? Jakże to? stwai. „„.Pani tak tanczysz 1ak żonka - r_zekł. n1e~o przykr~m tonem -:-- abr rozwiązała bombon ierę i zaczęła wszy-
isnąć pas" - brzuszny. Waliną potrzebą - Ano tak, że wypożyczyłem frak do ma!„." dowtedzteć się o zdrowm szanownej pam. stkich częstować czekoladami. Najpierw 
est kontemplacja - tajemnica braminów spółki z trzema kolegami, każdy po dwie Czy po to, ażeby przypomnieć sobie - To bar~z<> ła~ni~ z pańskiej strony męża. 
jogów. Okazuje się ona cenną w cierpli- godziny, oni czekają tam w domu„. i wła- .młode lata? Przeciwnie. Dla tego tak chęt- - ~odata pam przy1m~1ąc. lewą ręką bom Otworzył sennie -0czy, spojrzał na cze-
ym wyczekiwaniu, aż się wystroi małżon- śnie teraz kolej na Bolka. Dlatego muszę nie wkładają maski, aby chociaż w ciągu homer~, a prawą.' w~ctą_gaiąc do pocałun- koladki i mruknął: 
a. Mam tu na myśli - rzecz prosta - cu iść. Dowidzenia. wieczora, nie óglądać się wzaijemnie. ku. Juz dawno me w1dz1ał~m pana - a~- _ Wiesz przecież, moja droga, że nie 
zą - małżonkę, gdyż w karnawaile bieżą Z p3niami dzieje ~"ię podobnie. Palni Bu- A kiedy nocka zaczyna szarzeć i zbliża d.ał.a skromnie. - _Mó".1"1łam n.awet dzt- jem słodyczy. 
ym, gentleman afiszujący się z własną żo- ba ubrała się w suknię pa1ll z,iiuty, a pani się złocisty świt, .ruch na ulicach wzmaga SJaJ do męża: „Gdzie się podziewa nasz r zamknął oczy 
ą, mógłby się narazić na śmieszność. To Ziuta włożyła sul{nię J>a,nf laJi„. itd. sfę jeszcze. Teraz widzi słę wiele pięknyc'il miły Blatt?" · 
h k. 1 N St :.i t k · · · • d · h t · c · Pani zwróciła się do pana BlaHa. o mg. ależy liczyć si~ z modą, którą ą-u a a unp,onuiąca t6żnorodnoś4 su- pan, z ąża:gcyc saimo me. iągną się za Młodzieniec siedzący w .niebezpieczne

1
· k . 

'"kt · k · W k' b I · · łó t t · "ł • rf - Dziękuję, bardzo <lzię uię ... J' UJe s1ążę indsor. 1en na a u. mm1 pow czys e reny 1 m1 a won pe um. odległości od gospodyni· d-0mu, uśmiechnął k ł W dł Sł •ct 
7 

O b t d ż · · k G tl Oparł się plecami o poręcz rzes a, sze szy na salę balową, obywatel owem, Wt ai.; poprawę koniunktury. so y e są roz ra mone 1a osy. en e- się złośliwie, a gospodarz szepnął: ł 
aczyna rozumieć problemy, z którymi nie Niestety w ogólnej potrzebfie rozrywki, mani, pod których opieką wybrały się na podczas gdy krople potu sp ywały mu z 
noże się uporać rząd. „Działanie w tere- psuje harmonię antygemltyzm. zabawę, pozalewali się „na pestkę", i nie - Szarmancki, jak zwykle.„ czoła i skierował wzrok na gładki , bi•ały 
nie" jest bardzo utrudnione z powodu tło- Zaszedłem kiedyś do jednegó z wlęk- miał je kto odprowadzić. I nie dziwota, bo W odpowiedzi na to, pani Klajstersk1 sufit 
ku, a „przenikanie do mas" (tańczących)', szych, dancingowych lokali. I co widzę? kawaler jest bardzo wierny, nigdy nie zdra roześmiała si ę, co wyrwało pana Klajster
·est wręcz niemożliwe. Pozosta~e więc tył- Sami żydzi. Goście - tydzi, orkiestra _ dzi swojej ... siwuchy. skiego na kilka sekund z zadumy na temat 
ko „surowe życie", czyli „ustawienie się żydzi, gospodarz - żyd, bai, nawet w lu- No a potem wschód słońca, powrót do operacyj giełdowych, a obaj panowie przy 
front~m do bufetu" i korzystanie z wydat- strach odbijają się żydzi. Stąd wnio.selc, te domu i zapytania: stąpili do wymiany ko.nwencjonalnych 
nej „pomocy zimowej", jaką o,by-Wateli żydzi nie chcą się bawić z aryjczykami I - Gdzieś był? z kim? O !której wró- grzeczności, trącając się nad stołem kieli-
rzepi monopol. trzymają się osobno. Ano niech sit: bawią. ciłeś? Ileś wydał? szkami, a pod sfołem nogami. 

Charakterystycznym przejawem !karna- Nie trzeba im przeszkadzać w tym „bal o- To już nie zabawne. - Czego chce tu ten dureń? - myślał 
wałul jest mania przebieralnia się w różne wym ghetto". pan Blatt. 
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Przez chwilę trwał w zadumie, myśląc 
o różach, o miłości, o ubiegłej nocy -
i nagle w przeczuciu czegoś niezmiernie 
ważnego otworzył je z powrotem, spoj rzał, 
przerazi/ się i zrozumiał. .. 

Pani trzymała bombonierę w swych ró 
żowych, wymanicurowanych paluszkach, a 
młodzieniec wyciągnął rękę, 'drgnął, sięg
nął po klucz, ukrywający się wśród czeko 
ladek, uśmiechnął s ię i schował klucz do 
kieszeni, jak gdyby nic było w tym nic 
niezwykłego. 

Pan Blatt podniósł się, ukłon ił si ę z letc 
ka i nie powiedziawszy ani słowa, -0puścil 
pokój. 

- Co mu się stało? - zapytał mąż 
pięknej pani. 

Pytanie to pozostało bez odpowiedzi. 

Roiuf azan ?agad~ . 
~lośłi'-VY humorysta 

• 
Panna S. była artystka jednego z tea..trzy 

ków siedzi w wesołym grnnie młodych Ju
dzi, wśród których znajduje się także mło-
dy humorysta pan N. . 

Towarzystwo bawi się rozwiązaniem 
zaga•dek n~jrozmaitszych, które zebrani ko 
lejna podają. 

- No, a teraz na mnie kolej panowie 
- mówi w końcu panna S. - proszę zga-
dnąć iaka jest różn ica między mną, a drze-
wem? 4L 

Kiedy jednak nikt nie mógł rnz~-1za1ć 
teJ· zaoadki panPa S. tłumaiczv z uśmi e-

'=' ' -chem triumfu, pokazując swe rączki okryte 
pierścionkami. 

- Różnica jest t2.~<a, że u drzewa pier
ści en ie oznaczai;ą l i czbę lat, a u mnie liczbę 
zwycięstw. 

- Zwyc;ęstw - wtrąca n:i to złośliwie 
I pan N.: ;i .i n myślałem, że upadków. 

·1 , ,„. .., tk• id • „ I ! 

11 .zs~łf. g2 ~ a z ~~n"' "'AllD ~ ;:t ~ 
.. ~ lfJ ~ § -~·.& ·~~f~, J ~ .,.-~ 

- Z"OZpaczon·ego pod I otlca 
Sobota. 
Zdecydowaliśmy się z Ryszardem ode

brać sob!e życie, gdyż nie możemy s'ę 
pobrać. 

Nl~dziela. 
Wybraliśmy samobójstwo poch'{oifle 

wystrzałem z rewolweru. 
Pooiedziałek. 
Odlcżyli~my Sc.Jmobójstwo r '" -·'."<J O, że 

Ryszard nie miał przy sobie drobnyci1 na 
rĘ>wolwer. 

Wtorek. 
Zmienil iśmy pos t.'.! rrnwier.:0. · !' i ł:°O się 

topimy. 

środa. 

. ~tanowczo ! .Vtuszr; ·:-::.0 · :_ · : ~wi ·'tą 
b.1ehz·nę przed utopien l'2m, bo cędę musiała 
się przedtem rozebrać, 

CzwartE:k. 
. Dziś Ryszard przygoto\ ra.f p"żegnalne 

I-isty. Wstrzymc:di:imy si0 j--· ·~1;-i\ '~szcze 
do jutra rana, wypadek u l)-1 ''" · ' ·: wie-
czornyc'h pismach. " 

Piątek. 

Mama zamknęła bieliznę w ::;zafie i nie· 
stety naosze wspólne ~amobójstwo nie doi
dzje do s:lo1tk11. • 
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GRYPA„ ~· 
PRZEZIĘB I ENIE ( ::__:, 
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P.I. Prenameraiorom, Czgt~lnikom i Przgjaciotoin 
Dobra rada w cza:sie 
epidemii grypy: strzeż
cie się prze d zakaieniem 
i chorobct. Zapobi eqcrć j esi 
!atwiej niż leczyć. Przy 
pierwszych objawach gry· 
py; 'ł'rzeziębienia s±osu· 
J e's1ę fabletki Togctl. Togal 
po·yvoduje sp.crdek goz:qcz· 
ki 1 przyno s 1 ulgę. Kilka 
tabletek. Toq~lu, zażytych 
w porę moze zapobiec 
rozwinięciu si ę choroby. 
Do nabycia w a ptekach. 

,,DOllEGO lłOllłU'' 
tut:zu lłfdak.:ja i tldministrac:ja 

W dawnej Polsce nowy rok rozpoczy. 
nał się od Bożego Narodzenia, a 1 s·ty<ezeń 
przypadał w oktawę narodzin Chrystusa, 
w starożytności zaś zaczynał się nowy roik 
na wiosnę i przypadał w marou. 

Koniec stareg·o i nowego mku z dawien 
dawna obchodzono ,, na wesoło". Oto sta
ry rok, wypełniony całym szeregiem wysił
ków, dążeń i zawodów, kończy się, a u pro 
gu staje rok nowy, prowadzą<: ze sobą ko
r.owód dni nieznany.eh, tajemniczych. Ka
idy mimowoli spogląda .na czas ubiegły, 
zastanawia się '.!!ad tym, czego prag,nął, a 
co osiągnąć zdołał, ze spokojnym wyrom· 
mieniem, patrząc na niepowodzenia, straty 
i zawody, a z \}OWOdzeń i chwil szczęśli
wych ubiegłego roku czerpiąc wiarę we 
włas·ne siły, oraz nadzieję. na lepszą, 

szczęśliwą. przyszłość. 
Każdy w nowym roku pragnie zmiany: 

gdy mu źle było - chce, aby było dobrze, 
gdy było dobrze - pragnie, aby było je
szcze lepiej. Stąd fy.czenfa dla siebie i dla 
tnnych - szczere, dowcipne, a nieraz na
wet związane z ciętym docinkiem, ale ~~z 
żółci, jeno z ch~ci śmiania się i weselenia. 

życzenia noworoczne w dawnej Polsce I 
były powszechne, wszyscy wsz~stkim skła 1 
dali stosowne życzenia, wkładaiąc w zgra 
bne rymy duto swawolnego humoru i dow 
dpu. Z l'rzechowanych do dziś z dawnych 
<:Zasów rymowanych życzeń nowor-0cznych 
widzimy, jak wszystkie są 

pełne rubasznej werwy. 
Widocznie nie wolno było za życzenia 

na rowy rok ~kładane, choćby nasz-pilkowa 
ne dętym dowcipem obrażać się - za do
wcip trzeba było płacić dowcipem, śmiano 
się wię·c ochoczo z całego serca i w licznym 
zazwy<:zaj towarzystwie spotykano nowy 
rdk:. . I 

Już proboszcz po kazaniu na nabozeń
s·twie noworocznym życzył swym parafia
nom szczęśliwego roku, a po nabożeństwie 
przyjmował u siebie na pleba.n·ii przy do
brze zastawionym stole składających mu 
życze~arafian. Od księdza udawano się 

1 

do i.nacz,niejszych domów, a po tym w nie, 
kończącą się węcłrówkę po znajomych. A! 
że .życzeń bez wypitki trudno sobie wyobra 1 

zić, więc pito, nie wylewając za kołni erz,'. 
miode:k i gorzałikę a i wina z Węgier lub , 
Niemiec sprowadzane. I 

Przy kielichach rozwi~zywały się i ę- 1 
zyki na dobre, rąba1no sobie verbum veri-, 
tas po staropolsku szczerze, „prosto z mo 
stu" I 

! W}'baczatto dawne urazy ' i 
i, padając sobie w objęcia, życz~no „Bó.g. 
cię &tykaj", co !)znaczał.o Boleiceme w :0p1e 

1 

kę bo&k_ą. . 
Szlachta z roli fyJąca zwy.czajem roln. 

obrzucała się ziamem, najczęściej owsem, 
. aby z,bót obfitość była '!' P.rzyszłym ro~u, 

a jadąc z powinsz<>wamam1 sypała owies 
do rękaw,icy i w gośdnie skła'dała po. szczy 
peie w każcfym r~u s~ołu, z~s<ta:-v.10n ego 
suito mięs·iwem, tmn•kam1, bakaham1 1 wszel, 
kiego r-0dzaju potrawam.i. Każ~Y. w_ nowy 
,rok kogoś u siebie spodziewał s ię, więc stół 
staropo1skim obyczajem musiał bfć odpo
wiednią mnogością potraw zas t~w1ony, aby 
dfa wszystkk h gości starczyło Jadła, a. bo: 
chen żytniego chleba, jak<> symbol rolniczej 
obfitości już od świitu w d11i eń noworocz
ny l etał na stole, by przez cały roik dosta
tek gospodarzy domu ,nie opuszczał. 

Przy :hy.czeniach ,1wworoczmych .roz?~
wano sobie upominki wedle zamoznosc1 : 
k-0n.ie, pasy liite, suto złotem haftowalfle koł 

paki sobolowe, szable, pierścienie, puhary 
i misy złote i srebrne. 

I czeladź składała państwu życzen ia i 

chodziła „po kolędzie". 
W mieście zaś dziatwa ze szkółek i ża

ki obchodzili domy, sut•o wszędzie -Obdaro
wywani, śp iewając przy tym piosenki zgra 
bnie ułożone i do okazji dostosowane. Za
konnice i księża w szkółkach parafialnych 
układali dla dziatwy rymowane powinszo
wania noworocz,ne prześcigając s ię między 
sobą w zgrabności rymów i ciętości wier
sza. 
Kolędnicy n5JWOroczni często przebiera 

li się dziwacznie za „drabów", dziadów, 
Niemców, żydów, cyganów, naśladując ich 
mowę, ruchy i sposób ubierania się . Prze
bieran-0 się też za niedźwiedzi a, byleby ty! 
ko do śmi echu i wesołości pobudzić i sut-

szy datek wydostać 
od rozbawionych goSpodarzy. 

Stąd wywodzą się sylwestrowe maska 
rady, kos tioumowe zabawy z tańcami. 

W noc sylwestrową bezkarn ie płatano 
różn e figle, upowszechnione zarów,no w 
domach szlacheckich, jak i chatach wieśnia 
czych. Po wsiach panował zwyczaj wyma
zywania szyb gHną, na przekór dziewczę
tom tego domu., by miały robotę, jak w 
dzień sylwestrowy ta.k .przez cały rok, wcią 
gario na dymnik bronę, podważano pniami 
drzwi, żądając za ich odparcie okupu, a za 
„wykup" urządzano wspólne uczty. 

W niektórych okolicach .na nowy rak 
opalano drzewa owocowe i opasywa·no je 
sł·omą, po czym noszono się wzajem na rę 
kach z sadu do chaty, by w .n adeszłym ro
ku w ten sam sposób 

nosić workami owoce. 

r.-~"'"'~·~:·„_ ooo~--

o w A~ .-. OBRAZKI 

sta ropolski ego k a rna wału 

3 i 4 LAMPOWE ODB10HN1Kl SIECIOWE i BATERYJNE 

OD 160 DO 270 ZŁ. GOT. SPŁATY DO 15 MIESIĘCY 

czemu zmusza si' młodz:eż 
do szkodli wej 

W Polsce słyszy się dość często pyta
nie, czemu właśnie u nas w kraju, który 

i musi się gwałtownie dorabiać, aby ufun-
1 dować sobie niezależny byt gospodarczy i 
. poJ.itY'czny - pracuje się najmniej? Czemu 
I właśnie u nas społeczeństwo pracować mu 
I si .na legiony pasożytów, nierobów i nieu-
1 żytków społeczny.eh? 
j . . ~ie ~1a jeszcze. w narodzie świadoma
! S·CI, ze c1, co pracują muszą utr_zymać z wla 

bezczynności? 
dostatecznie rygorów grożących wysokimi 
karami i więzieniem, nie znajdzie s ię dziś 
uczciwy przedsi~biorca, któryby chciał ry
zykować swoje pieniądze i wo!.ność oso
bistą. 

Ustawa ta - ja,k stwierdza Zwiazek 
Obrony Przemysłu Polskiego - nis~czy w 
tym bogatym dziale pracy wszelką inLcja
tywę i przynosi nieob liczalne straty w do· 
robku narodowym. 

· ~nej pracy tych, którzy śv/iętują, że pracu 
iących jest coraz mniej, a żerujących na 
pracy robotnika coraz więcej, że ciężary, Boże Nar.od zenie w Niemczech 
które spadają na społecze11stwo pracujące 
s~ jwż nie do zniesienia, bo zjadają już ka
pitały obrotowe i substancje majątkowe. 

Przymusowemu święt.owaniu podlega l 
. już młodzież wychodząca ze szkoły. Dzię
l k i ustawie o ochronie pracy, nie wolno za
l trudniać mł·odzieży przed 15 rokiem żyda I 
I 
w przemyś le, rze!'liliośle i handlu. 

1 
Czy społeczeństwo uświadamia sobie, 

I jak ol.brzymie szkody przynosi mu ta·ki I 
przep11s? 

·1 Młodz.ież między 14 .a 15 rokiem ży~ia ( 
skazana Jest na szkodliwą bez;czynnosć, j 
puszczona samopas, nie mająca opieki ro- 1 

1 dzic;ów, którzy muszą cały dzień praco-1' 
wac. 

Znowu p. Gronowicz„. 

Wstępujący w naukę 15-letni przycho
dzą do niej już zaprawieni w leni·stwie. -1 
Trudno im dos.tosować się do rygoru pra
cy i trudno też elementy takie w rzemio- 1 
śle opanować. Na młodych tych duszach' 
rok bezczy.nności wywiera fatalne iSkutki. 

Nieznany reprezentant piśmiennictwa polskiego 

Nie mniej szkodliwe są ze względu na 
interes og.ółu przepisy o zatrudnieniu -cha
łupni.ków, tj . takich, którzy pracują w do
mu na rachunek rzemiosła, czy przemyski 

Łódź, 31 grudnia. - Prasa pols·ka w n!ctwie polskim? Zapyta następnie, z ja- lub handlu. I 
Ameryce do·nosi: kiego tytułu p. Gronowicz .reprezentuje pi- Na tych, którzy zatrudniają chał-upni-

1,Na dorocznym barnkiecie amery:ka1'i- śmicnnictwo polsrkie w tak ważnej imipre- ków, nakłada ustawa obowiązek zabezpie-1 · 
skiego Pcn-Cl<ubu w hotelu Algonąmn w zi.e, jaiką jest niewątpliwie doro·czny ban- czainia ich .na wypadek .choroby, niez.doln0 }Premier feldmarszałek Goering uczes'.nicz~ 

KTJClftTM POOAKKl[M Nowy Jorku, na którym pirzewoclniczył rna k1ct amerykańskiego Pen-Clubu? ści do pracy i i•nwaliclztwa, poza tym sto- w rodzinnej uroczysto~.ci rozdania daró\\ 
• ~.~ bezsprzecrnie najno'!"- komi ty pi·sarz Sinclair Lewis, obecny był Faktem jest, że wypadki podobnego suje się wszelkie do nich przepisy o fun- gw;azd!mwych przez symbolicznego świę· 
• sz• •• .,.„„. do aavc1a również przybyły niedawno z Polski do niefortunnego reprezentowa·nia piśmienni- . dusw bezrobocia, nieprzekraczaniu usta- tego Miko!aja, któremu dzięku1'e za uświet· 

haftu, meretei: za zł. 1 50 • G I h 
gotówi:1, 1 na r~tJ z wte10- Ameryki poeta i pisarz Antoni rono- ctwa p-0lskiego na zjazdach zagranicmych wowej liczby pracy itp. Wobec znanyc. nienie tradycyjnych uroczystości. 
tct11i1, gwaranci.,. wicz". Pen-Clubów wydarzały się już parokrotnie 

POUKI 181 HllDLOWY Społecze 11stwo polskie w kraju niewąt- 1 Opinia P·Ol&ka domaga się wyjaś·nie.nia ku-
ic~ló!.~~.!.,.~.~ka 6 pl.iwie zapyta: Kim jes·t. p. Gronowi.~z,. tak l!s tego rodzaj u ·po.~unięć, a zwł.aszcza ku

„.,..„1.11so, l niewielei albo i wcale nieznainy w ,p1sm1en- lis zaszczytnej IDISJ I p. Gronqw1cza. 
Ż"CaJcle „, •• 1to„ dumol 

·---------------"'lll!lll!ftllllll!"!lll!:llll!'lll!l"9---- ,..._~-00-0-----." -. M&i&al WM t 

Ofiara na Pomoc z :mową . 
Najlepsz1t dwiazdką d la biedngth dzieti 
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:CUKIER.N IE „JOZEF PIĄTKOWSKI" Składaiąirczenia aaworocznt 

I 
swoim bywalcom, odbiorcom, sympatyko11 
przyjaciofom i znajomym. 

. ~ mmJIDalnvch ~ „ m. !Gbr. .KOGUTElt" 
GĄSECKIEGO . 

.;.. • ........,...- 1i1g1e11.1cza.,. w TOREBJC.ACH 

f [~l l ( Hit Uł 
Zr<ie WarsZiWJ w kilku wierszach 

Lekarze ubogich czuwający nad zdro
wiem niezamożnej ludności stolicy udzie
lili w ub. miesiącu 6.500 porad w Ośrod
!kach Zdrowia i Opieki oraz 700 w domach 
u ciężko chorych, przy czym do dalszego 
leczenia ambulatoryj!'lego skierowaili 4,800 
osób, zaś do leczenia szpitalnego 777 osób 
lekarstw wydano 12,000 sztuk. 

* * * 

I 
l·Kradtmd. 

1CJby yllepszy„. 
Zy czenia· noworoczne . 

Jestem dzisiaj prawdziwie, serdecznie 
w:truszony. Patrzę na tego s·zczeniaka, 1939 
i pła<kać mi się chce, gdy pomyślę, ile na
dziei, obowią.z,k6w, wymagań i marzeń wło 
ż.ono na barki tego jednego, młodziutkiego 
roku. Gdyby ów rok 1939 miał wypefnić 
chociaż·by jE!den tylko promille wszystkich 
życzeń, jakie k1idzie sobie dzisiaj składają, 
musiałby trwać nie jecden rok, ale co inaj
mniej cały wiek. Jedyt11a pociecha, te z d:ii 
siejszych życzeń również niewieLki tylko 
odsetek je'St życzeń szczerych. 

J eżełi j·uż mowa o życzeniach, wypada, 
abym j ja złoi'ył Czytelnikom życzenia. ży 
czę im więc, aby ich wierzyciele z kości od 
padli i ina żyłach chodziU. 

Dyrekcji teatrów miejskich - aby pili 
więcej wódy. Pod wpływem alkoholu bo
wiem dwoi się w <1czach, dzięki czemu bę
dą mogli zobaczyć na widowni zamiast je
dnego - dwa tuziny widzów. 

KoTegom: i wy mnie też! 

jednak koniecznie-pragnieprzesłać mi ty- 1 

czenia, może to uczy,nić za pośrednktwem 
P. l{. O. (przez KKO nie radzę, gdyż za
trzymują na poczet długu). Inny.eh życzeń 
nie przyjmuję, miłe bowiem słówka a pro
pos złamania rąk i nóg już mi się mudzify. 

Mógłbym się jednak zdecydować na o
sobiste przyJmowainie życzeń od (zyteEni
czek. Chętnie proswne są o kierowanie o
fert z fotografiami pod adresem reda,kcji. 
Podania. nieuwzględnione otrzymają, odpo
wiedź. z wyznaczen'iem miejsca i godzfoy. -Istnieje legenda, która powia:da, że to, 

MATERIALY 

STOLARSKIE 
BUDOWLANE ~~~:JJ:J: 
DYKTY, POSADZKI, OPAŁ 

prodali:cll 

asów Państwowrc 
..._. row.uo...., 

LWP 
ST ANDARYZOW AIE W'fMIUY-DOKtADNl SORTOWANIE' 
STARANNA KDNSIRWACJA· KLASYFIKACJA JAKOSCI 

... bftpłeczaf'ł „11,..,cę pnod błędu" kallsałacj" I 1trataml 
Spncdat. 

»PAGE Dec POLSIA HEftCJA DRZEWRA Sp. ro. o. 
Centrala: Gdynia, ul. $wiątolaftska 44, tel. 19-1& 

Oddziały, skła<ly i a,gcntury we wszystk.ieh w·;ęh. s.zych 
~.m!w;tach Pol.-ki 

W ciągu listopada rzeźnie w Warsza
wie dokonały uboju 8,185 sztuk bydła ro
gatego, 13,322 cieląt, 6,697 owiec, 24,410 
sztuk trzody chlewnej i 88 ko,ni. Ogólna 
waga ubitego żywca wy.niosła 7,731,000 
kg. Prócz tego dowieziono 668,000 kg. mię 
sa i wędlin z rzeźni prowincjonalnych. W 
tym samym czasie na targowiska stołecz
ne spędzono 53,668 zwierząt. 

* * * 
Dnia 5 maja 1921 r„ w 100-lebnią rocz 

nkę śmierci Napoleona ·poświęcono na pl. 
Napoleona w Warszawie popiersie cesa
rza na s.kwerze przy poczcie. Miał tam w 
przyszłości stanąć pomnik Napoleona. Po
piersie to jednak musiano usunąć wskutek 
niszczycielskiego działania deszczów i śnie 
gów. Od dnia rocznicy mfoęło 17 lat, War
szawa nie zdobyła się jednak na pomnik 

Serdecznym przyjaciołom: - wynale
zienia skutecznej odtrutki na zazdrość i za 
wiść. 

Nowym radnym miejskim - żadnych 
życzeń nie składam, aby im się inie narazić. 
Może mnie zwolnią jednak ocMego podatku 
od psa. . 

co człek irobi w dzień Nowego Roku, bę. 
dzie robił już przez cały, długi rok. Nie dzi 
wcie się więc państwo, że dzisiaj będę. pił 
tylko i wyłącznie oryginalny koniak i za.c„ 
ne, czenvone wino np. Chambertin (jakie 
zazdroszczę Francj.i Burgundii-I} Portid na 
ładuję odpowiednią ilością setek. Poza tym 
będę się starał nie spotkać ani jednego z 
przyjaciół i nie rozmawiać z własf\4 żcmą. 
I - o ile lege.nda mówi prawdę, <:i;f.owiek 

~f;t~!~:t:~~~;~:~:~:rr.;~~ ·[lY D NRDI~r1nu' mirr fff Dnpv'1 

Ale przy t~k dostojnym dniu, Jak dzt- U. llHI\ L Uli ~ d Il U I 
siejszy, n.ie wypada pisać o tak przykryc.h • tł • 

Telefonom - lkzników nie oct· połączeń, 
lecz od wypowiadanych słów. 

~:eczach, jak małżeństwo. Dlatego prz.er„, - odbtfrze 800 fi•51„.:v z1o~g.-ha 
dzmy do spraw aktualnych. życz~ w1ęe •Y 'l I „ ~ 
Czytelnikom dobrego wy,poczyinlru po wcze z Wilna donoszą: Ele~trowni - zlikwidowania gazowni. 

Gazowni - zlikwidowania ełektrow.ni. 
Monopolowi tytoniowemu - uszlachet 

rajszej, szaleńczej zapewne, nocy i - Do Do Wydziału Cywilnego Sądu Okrę-
siego .Ro~ul Oby, .tell Nowy, 1939 był Je.- gowego wprynęło sensacyjne powództwo 
pszy 1.„. i tak dałeJ. b. narzeczonego „Miss Europy", p. Tatia-

nienfa ra>Sy koni dorożikarskkh. (A propos 
co zrobi monopol, gdy taksówki wyprą zu
pełnie konie dorożkarskie? Będziemy chy
ba palić wówczas papierosy beniy.nowe ?) . 

Jerzy Krzeckł. ny Masłowówny, przemysł9-wca holen'der

Napoleona. 
• * "' 

· Miesz;kańcy Kamionka zabiegaJ'l o usta 
nowienie chociażby jednego posterunku po 
licyj-nego w okolicach ul. Gocławskiej lub 
Mińskiej dla tej, zaludnionej już dz.lś i .roz• 
rzuconej na znacznym obszarze dz1elmcy. 

* * * 
Wyjątkowe natężenie ruchu budowla

nego w stolicy w rb. które wiąze się z ter
minowymi ulgami podatkowymi, doprowa
dziło do całkowitej zmiany metod pracy. 

Za łat ubiegłych na wszystkich budo
wlach p-rzerywano roboty z nas!ainiem mr~ 
zów. Obecnie zaś ws.kutek pośpiechu w bl1 
sko 300 budowach domów mieszkalnych 
urżą<lzono direwniane i słomiane osłony i 
zainstalowano piece koksowe. Tak, że na
wet roboty betonowe, prowadzone są już 
bez przerw. 

• * * 
Lód na Wiśle i stawach podstołeczinych 

osią~nął grubość około 15 cm. Korzystając 
ze złagodzenia mrozu lodowni~ stołeczni: 
rozpoczęły w bieżącym tygodnm wyrąb t 
zwózkę Jodu ·naturalnego. 

PRZY PRZEZIĘBIENIU, GRYPIE, KA 
SZLU stm;uJe sle zioła 

POl/lN A 
Nr. rej. 1349 cena zł. 2. 

Monop0Tow1 spirytusowemu - jaik naj 
więcej taki·ch klientów, jak ja. 

Ubezpieczalni Społecznej - zakazu cho 
rowania ubezpieczonym. Ale składki mu-
szą płacić. ·' 

Wszystkim mężom - dobrze wam ła'k ! 
Wierzycielom - nagłej ale lekkiej śmier 

ci. (Miękkie mam serce, poco się dranie 
mają długo męczyć?). 

Sohie -- tyika trzech rzeczy. Pienię-
dzy! Pieniędzy l Pieniędzy! . 

~eśli chodzi o życzenia „stron" dla mme 
to .pragnę zawiadomić, że w roku bieżącym 
postanowiłem nie vqznaczać. sp.ołecze~
Mwu specjalnej godnny aud1enc10naltneJ, 
w czasie której czytelnicy, organizacje i t. 
p. składaliby mi życzenia noworoczne. Kto 

eEWNOŚCi 
0RYGINAło'NEn'U(0 
Z TV"4 ZNAKtE.M 

lłA8RVC'ZłM'il: 

BEZORANICZNIE • . ,c, 

E.LASTYCZNE +. a.~· . 

PAtENT fRANC. -· 1'00. 
PATENT AMER. NR.10~9. 70t 

Adwokat ukarany grzywną -

za uderzenie pięścią w stół. 
Z Kołomyi .do,noszą: 
Przed Sądem Okręgowym (wydział od 

wotawczy) toczyła się ciekawa rozprawa 
kama przeciw adwokatowi kosowskiemu, 
drowi L. F„ oskarżonemu o nieprzyzwoite 
zachowanie się w sądzie. 

rzędowy i wskutek tego sprawa oparła się 
o Sąd Grodzki w Kosowie, przed którym 
adwokat zasiadł na ławie óskarżonyoh pod 
z~rzutem wystę.plm z art. 128 K.K. W wy
rnku rozprawy zapadł wyrok skazujący 
dra F. na g.rzywnę, a wcz.oraj wkeprezes 
S. O., przed którym sprawa toczyła się na 
skutek aeelacji ~ar:;ądzonego adwokata, wy 
rok sądu kosowskiego zatwierdził. 

Przed kilku tygodniami dr F. zastępo
wał pewnego klienta w rozP'ra.włe. Podczas 
zetnań świadka, adwokat uderzył pięścią 
w stół, wołając: „Psiakrew, Jak on kręci •.. " 
Sędzia, uznawszy za-0howame się adwoka-

Przedw chorobom nerwowym I bez$~•1- ta za niepirzyzwoi<te, siporządził za:pisek u-
noścl zioła 

Sprawa wzbudziła w kołach palestry 
kołomyjskiej wielkie zainteresowanie. 

a.I ooo N f Ił W O I I 1, , a _ ... 11 • 

Aoteka DraN;~r:: · ~~4~emblelldsklego . • ,Sw1nska sielanka w lesie 
w ŁODZI, ul. Andrzela zs. tel. 149-91. UKAlłAlll Zl.ODZIEIE 

kiego H. Scholtena, milionera. Powó'dztwo 
wynosi około 800 tysięcy złotych od ciotki 
„Miss Europy" Wiery Afanasjewowej. 

Swego czasu wuj p. Masłowówny P. 
Kowalew zawiózł ją do Paryża na konkurs 
piękności po koronę „Miss Europy" z ra

mienia emigracji rosyjskiej, po tym zaś 
odbyli nieudainą podróż do Hiszpanii i 
Włoch. 

Podczas jednej z podróży zagranicz
nych poznała „Miss Europa" milionera 
Scholtena. Odbyły się oficjalne zaręczyny 
i mury Wilna powitały niebawem wytwor
ną sylwetkę Holendra, który tu wpadł w 
wir zabaw, przedstawień teatral.nych i to
warzystwo krewnych „Miss Europy". 

H-0lender miał miliony, a wiado!1JP, ie 
ziemie wileńskie pragną kapitałów inwe
stycyjnych. Prawdopodobnie posłyszał o 
tym i p. Scholtcn. 

Prawdopodobnie Scholten jako ras·owy 
przemysłowiec interesował się zakładami 
przemysłowymi; słyszał też o wile~sk}.!j 
gazowni i fabryce droż·dży, będących wła
snośdą spadkobierców Mosera. 

W jaki sposób Scholtein zatrzymał się 
na projekcie budowy tekturowni kolo Mi
chaliszek - nie w iadomo. 

Po pewnym czasie powstała tekturow
nia koto Michaliszek, będąca własnością 
p. Wiery Afanasjewowej, obywatelki poi-

D4DIO· lłi\ł:IH. 
NIEDZIELA, 1 STYCZNIA. 

Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie P.olskie. 

7.15 Kolęda „Nowy Rok hieży" 
1.20 Muzyka poranna w wykonaniu orkies.try woj-

skowej - z Wilna 
8.10 Program na dziś 
8.15 Noworoczna gazetka rolni~za dla wsi 
8.30 Polscy artyści w oucym repertuarze (pl)tJ) 
9.25 „ślęs.~y hetlejka.rze" - audycja muzyczno • 

słowna - " Katowic 
~ ' . z Częstochowy donoszą: sze w lesie Opalę. Pirzyznał S'ię on, że przy 10.00 Transmisja n•IJOżeństwa z Katedry Poznań. MOToc• llł I ICI . Przed Są.dem Okręgowym stanęli: L.ud prowad_ził świnie do las.u, tłll<J11acząc się, że skiej '9 • Ml d t ł d Jó f W 11.57 Sygnał czasn i hejnał z Krakowa 

k I 
. d . . 0 !owe i tury- w~k Opala i Józef Warzecha, oskarżeni o os a Je o swego z.naJomego, ze a a- l2.o3 Poranek symfoniczny _ z Krakowa 

t A tua ne wd iazoznaii~~~u 5P3.a~dy techniki kradzież świń na szkodę Jabł<>ńskiego, za- rzechy. Ponieważ policji <:ała historia wy- .13.%0 Koncert r()'Zrywkowy - ze Lwowa 
s yczne, pora Y ' 'I . . d Zł d . d ł . d . k' d -e16ktrotechni~i, olejenia, .Paliw~. oraz ?stał- 1 :n1esz~~~ego koł9 koszar Zawa Y: o zie- a a .się po e3rzana, s ierowano sprawę o 14.45 Audycja elfa dzieci - z Poznania 
nich nowości konstrukcy.inych 1. obsługi· mo- je wyb1l1 otwór w murze chlewu 1 upr·owa- sądu. 15.10 Audycja dla wsi 
to~y~la, ~najdziecie w bo~ato ilustrowanYl!! \ dzili trzy świ,nie. '\Vykryaie sprawców kra- Na rozprawie obaj os·karżeni nie pnzy. 16.30 „żółta szlafmyea albo kolęda na Nowv Rok" ! 

m501es1ętczmkdu k„Motocf. ykll 'm Cory;aien~:rto~r.e ! dzieży nastąpił-O dzięki prz.ypadkowi. - zmaH się do kradzieży, tłumaiczą.c się, że (komedio • opera Fr. Z~hłockiego - T. wii'::j 
( s ran ru u) o 1qa ny ,... 1 . . • · · · k' ś · ' "k J 'ł · d 17.30 KO'llcert r<Urywkowy - z Wilna 
g<> Związku Motocyklowego. IX rok wy<law I Mianow1.c1e następnego dnia rano gaJowy 1a i nieznany rzezm po ec1 im oprowa- 18.10 PRZEMóWI'•'NI'•' N:~NE DYREK-
nictwa. lasów ja~~rowsk!ich zauważył w lesie trzy dzić świnie do JaS1kirowa: Są~ jednak nie J;, "' ~-z 

Prenumeratę .roczną zł. 6.- lub półroczną I błąkające się świnie. Zawiadomił policję, I dał wiary tym tłuma<czemom l skazał obu 19.~0:!nr~;~E!:i~~3~ 8:0~:~~GO RADU 
zł. 3.- wpwłacac na po1czNtowe24k7on~oedrokzrjaa- która wkrótce znalazła śpiącego w najle.p- po półtora roku więzienia. 19.35 Utwory 1\-fozarta - płyty 
churvkowe, arszawa r. . ., a1 c , Warszawa, ul. Nalewki 4 (dom FttndU:'7U ! ooo 20.15 Audycje informacyjne: Wiadomoki sportowe 
Kwaterunku Wojskowego). z Rozgłośni P. R., przegllłd polityczny, dziennik 

wieczomy, tygodnik dźwiękowy oras nasz pro. 

I .............. ------------1 
... d'!:~:: a 
iłr. 182·48 lub 102·2tł I 

" PIElłUJZV fCIGAt'Z 

Pl UJ I--=:::::!! 
avć~ 

gram na jutro 
21.05 „Cyhlon" - powidć mówiona Ferd. Goetla 
21.20 Muzyka taneczna 
21.~ „Telegramy nowor0oczne" - wetoła andycja 
22.20 Muzyka ta.necz.na 
23.00 Ostatnie wiadomoki dziennika wieczornego 
23.05-23.55 :Muzyka taneczna - płyty 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 

8.25 Od<:zytanie programn 

skiej, zasilona obficie w tysiące holender 
skie. 

Tymczasem, dość nteoczekiwanie ,,Mis 
Europa" zerwała narzeczeństwo. 

Scholten, bawiąc w Hola.ndij, dowie
dział się o tym i po pewnym czasie ożenił 
się. Również i „Miss Europa'' zar eiyła 
się i ma stanąć wkrótce na ślubnym k 
biercu. • 

Powództwo Scholtena wp!yn~ło do S2'" 

<lu wileńskiego niezbyt dawno. Rozprawa 
nie jest jeszcze wyznaczooa. 

Sprawa ta w obecnej chwili posun,ła 
się o tyle, że pretensje Scholtena z:ostary 
zabezp>eczone na tekturowni w Olchowi 
koło Michaliszek i nieruchomościach na 
Popławach w Wilnie, stanowiących wła. 
s.ność Wiery Afanasjewowej, matlći „Miss 
Europy". 

Cała Wileńszczyzna, oczywiście prze. 
żywa tę sensację. 

PONIEDZIAŁEK, 2 STYCZ~"lJ 

Warszawa ·1 (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskiq 

6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gimna~tyka 
6.50 Muzyka a płyt 
7.00 Dziennik porana.._ 
7.15 Muzyka ~ płyt 
li.OO-ll.57 Przerwa 

11.57 Sygoał cz11su i hejruil a a;rasowa <-
12.03 Audycja południowa ~ 
13.00 Audycja dla kupców i r.zemiealnik6" 
13.30-b.OO Przerwa (prj)gramy lokalnt) 
15.00 Słuchowisko dla młodr.iciy: „O Clm\c~yk\ 

Czlng.Czangu i o po:celan.;>wej ksitinic:cc" -
oo Lwowa 

15.30 Muzyka obiadowa w wyko0 aniu orkiestr)' Ro• 
głośni Katow~tkiej 

16.0U Dzicnmk popołudniowy 
16.08 Wiado-mo~ci gospodarcze 
16.20 Kro11ika naukowa 
16.35 Współczcsrui mut:yk11 sr;,giclska w wykv.o~ " 

orkie.'try smyczkowej - z Lodzi 
17.20 Hiena - pogadanka 
17.30 Koncert kameralny - z Krakowi 
I 8.00 Audycja dla w~i 
18.30 Koncert rozrywkowy - 'I Poz.nan~ 

19.00 Audycja żOloienka -
19.30 D. c. k<>ncertu ro1.0rywkowego (~ l'o1n-, 
20.35 . Audycjo informacyjne: Dziennik wieaoru11 

wiadomości meteorologiczne, wiadomoid 11pol" 
towe oraz nasz progr3m na jutro 

21.00 „Cyklon" - powieść mówiona i:erd. Goet11 
21.15 Recital f01'tepianowy - :r Wil:na 
21.40 Nowości literackie 
22.00 KOl!ll~ert w wykommiu orkiestry P . R. 
ZZ.5:i ł'rzegl4d prasy -
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wie~orne11 

komunikat meteorologiczny 
23.05 Wi11d-Omości Il Polski w język!l ftanri1gkJD 
23.15-23.55 Program Warszawy U 

· Łódź, jak Raszy1n, orai• 
5.30 Pidń poranna . 
5.35 Muzyka poranna - płyty 
6.50 Mu11yka z płyt 

14.00 Muzyka rozrywkowa - z Katowic 
14.50 Lód'zkie wiadomoki giełdowe i odezy11n1e 

programu · 
18.00 Rozmowa 11 radiosłuchaczami 
18.10 Muzyka z płyt 
18.25 Wiadomości sportowe lokal~;e 
22.00 Pogada!nka Lódz.kiej Rodzin y R1dio;,e; 
22.10 K=cert rozrywkowy 
23.05 Zakończenie audycyj 

Brzytwy, notyczkl, maszynki do ml"a, thtrm()
sy, lyzk!, noże nierdzewne. l'TZyhory do llU· 
nicare m11.sc~·nice IW. Itd. poleca w wlclklto 
wyborze a otrzymywać bę=i~ 

"' ECHO• ed jutra w ' 
• I mu. Prenumeratę nm : 
win-ł 11lOina poar.ynai• 1· 

DAREM 1.0DZliWOJ.l DZKIEGO 
KONTO ·rro.tl. P.K.0--42008 

8.30 Pupufarn.a muzyka symfoniczna - płyty 
15.10 Audycja robotnicza: „W górę głowy - : 

ny krok, masrerujemy w Nowy Rok" - audy 

sja w oprac. red. Roma - FUl·ma;ński<>.,.n 

19.35 Muzyka polska 
J K U M M E R ł.e•i Praejaa• J 

• (r6g Piotrkowskiej) 

. ecl kaid•fo dnia ai 20.15 ..ll>-Qr...-lti z za kulis" - felieto, 

....,, ' l ... „ ...... „„ ............ „ ... „ ... "lll!łlllllll!llll!l~'91!~- -~-~~l!llll 

Odświeżan i e, r:lklowanle, srebrzenie, chtomowt· 
llill. WYkonywa się plerwuorzednle.. O&t•un.I• 

~urtcw. łYiew. i~ 



------------------------------·-----------------------~~----~ ........ --------~------""..-.~--~~------------------------------------~...-~~~~~~· 

. ·Dr ŁUCJA MAKOWER J k • c"' Wa~n~ dla cherych na przepu.K:łi~y (r aptaryJ I· CHORO~Y ~KORNE I ~vEl C.l~~·c~NE a m o ze my po z n 
kuyw11a1a kręresł•pa (gar~y) sk:rzywie i 8 nóg 1 kela11 rruźlc~ leczenie wrzodów (kobiety i dzieci) 

kdci, łaakie llolĄCO 8t8pJ (plattfus) i Wlizelkio inae' kalectwa 
6·gop~!~:~el~d?,8 _ 11 i od ~el:._2~~-34 · rdzen nie po ski tow a r ? 

Spec. ort• 

Ma ~ (,.,..,ł llll'Wet •łw1ęim 
· aa~mzabue wueltteco roduła • -.tayu 
kobiet I dDecl -~ ..-owo or~ 
ae baoaałe w1n1 .... ce r1111y11... .eci v•• 
raacfti • ...._ ,_...,_,_, 
~ ..... „ tełl16• I tnewl sitccłaltle. illch 

•lflualnle ao~s;,ftae bandałe brzuae. 
Na *"'Y•._.• ,.._eshi„ (rarl»Y) oroał9 

trzymane I sanetF ortopedycnc 
Na sndllq k.ul ac>atatJ ortDPe4YO'ZIMI wue 

kich system6w. 
"• ptaUłe Mt.- Mepy ...... , 9"Ckmt 

nn~caw włr:'"7 ndhll .-1111,..,wydl 
Na b'łl*t ,.6czodły 111111.-ire: .,-raty &19 

,21Wł)'CZ1te 4:> 111-„.,„ „ •. ,„.... ... 
lńrC21111! , ......... 

Specjalay zakł~d .Ila leuaiH•i ertepellii 

.„. O PETRYKIEWICZ 
Mr. '· Tel. 177-19 

I 
l.ecli. 111, Pira o wicza (dawaiei Olrii1łca) 
U WAGA : Osobiste i awienie się ckeryclt konieez:ne 

,~~..-nmnam.--... ._--_..;a,mmma ... „~ 

Za ttełt oetoszeń 
rcdakt:ia nie odpowiada 

Dr HENRYKOWSKI 

Dr. med. 

• TAUB.ENHAUS 
AKUSZER·.· "KOLOG 

Przy jmuje od i:. 8-10 rano ł 4-8 wlecz. 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. 

Dr med. 

z. STACHOWSICA 
aku.<zeria i rhoroby kobiece 

powróeiła 
PIOTRKOWSKA 153, tel. 145-10. 

Prz.yjmujo od g. 2 do 3 i od g, 5 do 7. 

Dr med EDWARD REICHER 
Specjał. chorób skórn. weneryczn. i seksualn. 

Leczenie promieniami RentgenL 
POLUDNIOWA 28, tel. 201-93 

przyjmuje od 8 - 11 rano i od 5 - 8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 - 12 w poł. 

Ceny Z111acznie znizone! 
LECZNICA CHOR. ZĘBOW i JUY USTNEJ 

LEK .. DE:N'T. 

H. PRUS S 
PIOTRKOWSKA 142. TEL 178-06 

Egz. od r. 1900 -----
»r. Ale4. • „ 

lllEWIAZIKI 
spec. chor. wenerycz .• skórnych i seksualnych 
ANDRZEJA 5, tel. 159-40. 
przyjmuje od 8 - 11 rano i od 5 - 9 wiecz. 

w niedziele i iwięta od 9 - I w poł. 

Lecznica ,,OMEGA."" 

Akcja Związku Obrony Przemysłu Pol
skeigo w Poznaniu zmierza! do spolszcze
nia naszej wytwórczości, przy czym jest 
rzeczą szczególnie ważną, aby radyka!lne
mu spolszczeniu uległy wszys1lkie jej ga
łęz ie. 

Do osiągnięcia tego celu trzeba niewąt 
pliwie bardzo wielu wysiłków, które są 
przez Związek podejmowane i w dalszym 
ciągu będą - w miarę wzrastającej mo
żliwości potęgowane. 

JaikK:olwiek istnieją w Polsce także in
ne stowarzyszenia, które do zadań swoich 
wprowadziły dążenie do unarodowienia 
życia gospodarczego, wykazując się przy
tym poważnymi wynikami, to jednak wy
siłki w Związku Obrony Przemysłu Pol
skiego są bardziej skupione. Związek ogra 
nicza się bowiem do realizacii tyc'i1 zadai' 
jedynie na terenie przemysłowym, staraJtic 

się sprowadzić je na grunt jakuaJD..11 ._.. J 

reailny i skupić w ramach swej organizacj i 
całą rdzennie polską i chrześcijańską wy
twórczość. 

Dla artykułów produikowanych przez 
przemysł rodzimy, Z. O. P. P . stworzył z 
inicjatywy wiceprezesa p. K. Oadebuscha 
środek odróżniający je od wszelkich towa
rów innych, pochodzenia zagranicznego 
lub t. zw. krajowego. Wprowadzerile w ży 
cie hasła „swój do swego po swoje" .iest 
rzeczą bardzo trudną, wymaga szerokiej 
akcji propagandowej którą Z. O. P. P. pro 
wadzi w całym kraju, oraz oparcia się na 
wszystkich wars twach społeczeństwa, a 
przede wszystkim na kupiectwie. 

Oczywiście szerokie grono konsumen
tów nie może pamiętać, które z będących 
na rynku towarów są pol~ie, a które nie. 
Towarów tych jest za wielka ilość i rozma
itość. 

Zastosowane przez Związek Obrony 
Przemysłu Polskiego „Młota Pod Koro.ną" 
na towarach czysto polskiego poc'ilodzenia 
pozwoliło oprzeć akcję nie tylko na kupi-c 
twie, które przecież nie we wszystkich 
dzielnicac'.O naszego kraju tę akcję popiera, 
lecz także na najszerszych warstwach kon 
sumentów, którzy wywierają na kupców 
nacisk, by prowadzili artykuły oznaczone 
„Młotem Pod Koroną". 

DOftOB 

Gustaw MARKIEWICZ 
choroby skórne i weneryczne 

Spec)al. chorób skórn. weneryczn. i seksuatn. 
UL. TRAUGUTTA 9 fr, I p. tel. 262·98. 
przyjmuje od 8 - 11 r. l od t\ - 9 wiecz. 

w niedziele i święta od g - 12.30 1>0 ooł. 
Dla akórnie chorych godz. amb. od 11).-11 i S-6 w. 

Dr med. 

CLOWNA Nr 9. TEL. 1424 2 
Pnyjmuję lekarze we wszystkich specjalno§ciai:h 

GA BINET DENT YSTYCZN Y 
Analizy lekarskie, zastrzyki, Roentgen, lampa kWar

cowa, diałennia itd. A ZIE 
.żWIRKf f c, tel. 128-75. 

od 7 - 8 rano i od 5 - 8 wlecz. 

DR. MED. 

H. KLACZKOWA. 
położnictwo i choroby kobiece 

IOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
i>rzyjmuje codziennie od 10-12 l od 5-8 włecs. 

Poradnia Wen eroiogłczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

Leczn. cbor. wener„ sk6rnych I seksualnych. 
Kobiety I dzieci przyjmuje kobieta-leku.z. 

Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 zl. 

Dr aed. TREPMAN 
Specj. chor. wenerycl!l!l„ akórnych i moczopłciowych 

ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 
Prz7jmuje od 8-11, :-4 ł 6-8 wiea. w niedziele 

I iwiet• od 9-1 w poł. 

L8 CZ RICA „.~t;~!:: 
diacll„ 5"' IOS 1ardło 1 ..... , „ ... 
• ylla - U ••• I ekewe luta•) 
ł'iotrkow1ka 67, tel. 127-81 
9-2 r. p. 5.11-ł w. pnJ1a. »r. Iako••ki. Prą 1-101 
cquT „t 8altlaet l<ceat1eaa lio ••nlldcla ar11eśwt„ 

M. KLACZKO 
Specjalista chorób uszu. nosa ł gardła 

PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66, 
Przyjmuj11 od g. 12-2 i od 5-7 wiecz. 

s. 
UL. NAPlóRKOWSKIEGO 65. tel. 172-33. 

(Róiz Lubelskiej). kont I piętro 
przyjmuje od godz. 9-1 w poł. i od 3-8 w. 

LBCZKICA 
PIOTRKAWSKA 294, 

Tel. 12%-89 (prz7 przysL traw. pahianlcldch) 
Dwa raiy dziennie przyjmuj!} lekarze wsey6tkich 

tpecjalności. Gabinet dent. Wizyty na mieście. 
Wtzelkie sahier;i i analiz7. Otwarta od 11 do 8 w. 

Dr med. 

MARKIEWICZOWA 
Choroby skórne I weneryczne. 

MONIUSZKI 2. tel. 166·35. 
wznowiła orzylecta 

Dr KL I N OE R 
u.- ·:in· w •••• „ ... ataat.. 

Spec. chorób weneryc:r:nych, 1eksualnych i ek6u1yC'h 
(wlotów) PRZEPROWADZIL SIĘ NA ULICe 

P R Z E J A Z D 17 ti~:!ii Or J • N AD EL Puyjmujc od " 9-11 ł od 6-11 wieca. 
:AKUSZER-OINEKOL00 

POWRóCIL 
ut. ANDRZEJA 4. 3'elef. 228-92 
przyjmuje od 10 - 12 i od 4 - 8 wiecz. 

Dr. med. 

M1ri1 Fr11kiewiczawa 

M. FELDMAN List byłego 
Ak119zcr - OioekoJot 

KILIŃSKIEGO 113 (róg Nawrot), 
Tel, 155.77. W lecimicy. Zgiersk. 24, od g. 3-6 "'' 

Jed en z czytelników pisze : 
Prawdą jest, że my ochotnicy w ogóle, 

a małoletni w szczególności, wstępowaliś
my do armii polskiej, nie mając na myśli 

Dr. Ro•an Bornsl. ein najmniejszych korzyści ani przywilejów, 
Ili . aczkolwiek w tym czasie obiecywano nam 

chor. wewnętrzne (sp~CJ· złote góry. Poszliśmy ochotnie w szeregi • żołądek, n:'~~~~rli} przemta- wojskowe mimo, że przecież byliśmy nie-
TRAUOUTTA 9 tel: 223-06. dożywieni i zniszczeni trwaniem wojny 

------------·------ światowej . Później wielu z nas powróciło 

Dr J er Z' 6 O T l I B do ł~wy szkolnej, a cz.yn swój traktowaliś· 
• Jmy piko zwykły obowiązek. 

chor. wewnętrzne. Spec. serca Niestety, lata następne, które szły, nio-
ELEKTROI<ARDIOGRAFIA. sły ze sobą ciężką walkę o byt. W tej wal-

u1, LEGIONÓW 2Sa, : i tel. 260·7Z. ce słuszną wydałaiby się selekcja, jeśli cho 
vrzyJm. od g. 5 - 7 w. dzi o ofiarowanie komuś pracy. Zdawać 

„ ..._ mogłoby się, że tę pracę należałoby przy-
11. R U ND S Z T AJ lf d.~elaćJ według jakichś określonych lk:ryte-

akuszeria I choroby kobiece n . w: asnym bowiem jest, że jeślibyśmy 
POMORSKA 7. :ret. 127-s4 •rmeh do wyboru dwóch ludzi, z których 

PrzyJmufe od r. 8-tO r, ł od .c.-8 ..,, przeszłość jednego jest białą niezapisaną 
kairtą, a .drugi "! swej przeszłości już jako 

DR 
•ed 

W O Ł KO Wy S K I małc:l etm chłopiec dał dowód swej ofiar
ności abywatelskiej, to pierwszeństwo 
przy.sługiwać powinnoby temu drugiemu. spec. cbor. wcner„ seksualnych I sk6rnych. 

CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, 
Pnyjmuje od g. 8-12 i od '8-9 wieu.. w niedziele 

I lwi~ta od g. 9-1 

Dr med, 

Mikołaj BORNSTEIN 

Niestety po dzień dzisiejszy odmówiono 
byłym ochot_ni~om Armii polskiej wszel-
1o~h praw, 1ak1e przysługują niepodległo
śc1owcom, bo„. walczyli już w ramac'il 
Państ\va Polskiego„. 

ochotni ka • 
świata. Czy walka młodych 13-letnich i 15 
letnich chłopców, czy gotowość ich w ro
ku 1920 nie jest symbolem dla całej pol
slkiej młodzieży i czy nie czais najwyższy 
krzywdę, jaką wyrządza się małoletnim by 
łym ochotnikom, naprawić? 

,.„„„„„„„„ 
Rezerwowanie 
kwater 

NA 

do 12 stycznia. 
----------------------------POLSKIE 

ł..edź, P iotrkowska 16 65 
te\. 101°0) I 266·50 Dr med. 

IGNACY PIECHOWICZ 

choroby kobiece i p<>IOżnłctwo, 
SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) 

PrzyJmufe od 3-7. ()łlrócz phatków. Tel 269·6' 

clioroby kobiece i akuszeria 
PIOTRKOWSKA 292, tel. 266-35. 
Przyjmuje od g. 9.30 do Il.SO i od g. 3-6 wieci. 

W niedziele i świ~ta od g. 9-11 rano. 

. Ostatnio czara goryczy przepełniła się 
w1a~omością, że byli żołni erze gr~y ope-
racy1nej śląSk, którzy zaijmowali Zaolzie, "••••••••••••••r# 
po dem??ilizacji, powinni byli otrzymać 

Spec.-., choroby kobiece I akuszeria 
~R6DMIEJSKA 20 tel. 107-79, 

Przyjmuje od c. S-10 ł od '-8 wiec.a, 

GUST AW----KOHN 
Specjalista akuszer. ginekolog. Diatem:Ua 

tJL. PIŁSUDSKIEGO 51, t el. l 7U-U3. 
Przyjmuje od g. 8-10 i od '-8 wiec„ 

Dr m~ct ~- filJ\ZER 
ChorOby skórne i weneryczne. 

J s ii.o y A Chor. kobiece i ciąży 
erzzw CłDfBJ[OLO(I Dr PR.A.PORT 

l eaJ• ODÓW 11 tel. 115· 2 7 GDAŃSKA 93, tel. 178-37, 
iii . ' PRZYJMUJE OD 3 DO 8 WIECZ. 

przyjmuje od ~9 r. I 4-8 w. w lecznicy Z O I E R S I< A 24. od 10-1 p ,p. 

Dr W. Bi\llCHJł 

posady 1 ich losem podobno zajmie się Mi
nisters two Spraw Wojsk. Choć była to woj 
na bez strzału i stra1t w ludziach w rozpo
rządzeniu podawane są motY'vy, że dla 
przylkładu dla młodszego pokolenia powin 
no być wyróż?i.enie i uz?a~ie dla tej gru

Or R G U T S T A D T PY· W tym m1e1scu rodzi się ·rozpaczliwy 
med okrzyk, pytanie: 

SI EN KIE W I CZA 52, róg Nawrotu 
CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE 

T elefon 194-03. 
Przyjmuje kobiety i dzieci od g. 9-7.30 wieez. 

Arkuszer-kinekolo2 
powrócił 

ZACHODNIA 66 Tel. 129-52. 
przyjmuje od godz. 10-12 i od 5--7 wiecz. 

„A gdzie my, gdzie wszyscy ochotnicy 
wojen.ni, a zwłarszcza małoletni, którzy pi
sali historię Polski bagnetem, historię, któ
ra nie ma precedensu w dzieja•ch całego 

• 
Zel\skie Kursr Kroju, s z v c i a 
Modelowania. i Modniarstwa 

l••ulra h pe111.1sy) 

ANNY KARBOWIAK 
t..ódź, al Sienklewi c za St , m . 6. 

Zapl ey cod:i:i ennie. 

MUZEA - BIBLIOTEKI - WY~TAWY 

MIEJSKA Bil.ILIOTEKA. PUBLlCZl'fo (1.lica 
Andrzeja 14) otwarta dla publiC'zno~-;i r,odziennie 
prócz nied-ziel i święt, od g. 10 do 21, w aohoty 
od g. 10 do 19. 

' ZACHOUNIA 64. Tel. 185-49. Dr. 111e
4• .._ .... 

Przyjmuje od 12 - 2 i od 7 - 8.30 wiecz. OSHJlR WINJfR P A UL I N A L E W I , _________ ., 
w nitdzie\c; i święta od 10- 12 w P<>ł. specJalista SpecJ. chorób kobiecych I akuszeria 

MUZEUM PAMIĄTEK: MARSZALKA PIŁSUD
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla pubJi,•z. 
ności w grupach (do 15 osub) we wtorki, ci;wartlii 
i r.oboty, dla pojedyńczych osób - w niedziele od 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach - po 5 gr 
od osoby. Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 
nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu. 
zeum, p. Ajneinkla. 

NITECKI PIOTRK0-&~~~01~3,NERWOWYCH tel. 241-31. śRóDM~JSKA 28 tel. 240-10 Dr med . Gabinet fizykalne! terapii. - \ ~rzyimuje od 12-2 l od 4-3 wlecz. 

ckoroby skóre, weneryczne I moczopłciowe. DR MED MARIA 
NAWROT 32, front I piętro. Tel. 213-18. • • o -.aT-.. Dr. med I. u B I c z 
przyj':lluic:; od 8-: 9.30 r. od 5.30 - 9 w. LEWIN SO N VY ~ Spec. chOrób wenerycznych i seksualnych 
w medz1ele i święta od 9 - 12 w D<>ł. Choroby weneryczne. skórne i kobie.ce UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12. 

PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-36, (róg Narutowicza) Dr ff E L L ER I Kosmetyka lekarska, pielęgnowanie cery i włosów. przyjmuJ.e o\( go.dz. ~-12, 13-3 I 5-8 w. 
, h Przyjmuje od g. 10-8 wiecz. W n1edz1ele I święta od 9-tl rano. 

Spee. chorób wenP.ryczn., me>czopłCJowYcli i sk6myc 
l 'RAUGUTTA 8, t el. 179-89, CO M 8 ER D ŁAGUHOWSKI 
Przyjmuje ~d.g._ 8-1'1i od4-8 wie~ .• w niedziele Dr B. r 

l swit'ta od g. 10--12 w p ot Specjał. chor. dzieci i wewnętrzne Specjalista chorób wenerycznyl'h, seksualnych i ekór. 
'.AKUSZERKA Mastalcsz przyjmuje panie I'OWRóClŁA nych. (Gabinet r~o~ir;;'citświatłoleczniczy) 
miej cowe, przyjezdne, udziela porad. Ró- LIM~OWSKIEGO n y.tel. 268"44 ~· 1! p. PIOTRKOWSl<A 70, tel. 181-83. 
życkiego 3, (dawniej Fijałkowska). przyjm. od 12 - 2 1 od 4 - 7 wiecu, od &-10.so1-2.so 1006-U o w. wat.U. U w.1._1 11p, 

'WENEROLOGICZN A Przrchodnia 
CHOROBY WENERYCZNE. SKóRNE I SEKSU ALNI! 

Specjalny gabinet kosmetyczny. Czynna od 9 rano do 9 wieczór. 
PANIE PRZYJMUJE KOBIETA LEKARZ 

Piotrkow ska SS„ tel. 143-63. Por ada ~ zł. 

., .-,.„„ ..• . 

Dr. med. 

l'lardoli1 
okulista 

wznowił przyjęcia 
AL. KOSCIUSZKJ 52, I p. 

, 
tel. 165-17 

Dr. BORSTElNOWA 
choroby kobiece 1 akuszeria 

ŚRÓDMIEJSKA 29 :-: te!, 134-91. 

POWRÓC I ŁA PRZYCHO DNIA WENEROLOG CZ A 

~ 
leeseufe ehor. weaer7eza1ell l • k órnych Przyjmuje od 10 - 12 1 od 3 - 8 wiec..:. 

A A z I A 1. ~~;f;, por a il 3 zł. ' qNDULAC (A trwała kompl~t .5 zł. z .gwaran 
, cią, grube naturalne loczki 1 szerokie fale. 

•,..a 94 .a ~!f.!~ „ i ~ _ ll@iBE-L. ; . • :: ~· btc& '! . ',,Jófef", t:lawrot 54-J. tel, J9l-~ 

Wagony 
sypia lne 

.k:l. I, Il i III 

30-XII, 5-1, 7-1 i 14-1 

Wagons -Lits f Cook 
Łód ź, PIOTRKOWSKA 68 

telefon 170-70. , _________________ , 
R A tl 

Choroby skórne i weneryczne 
CEGIELNIANA 4, tel. 100-57, 

Przyjmuje od g. 8 do 1 i od 5 do 9 wiecz., 
M ~~dziele i świ_llta Qd ~ IQ-1 w ~oł, 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO
SZEWICZó W (Plac Woh10.ści 1) dor.tępne dla pu
blicz.no&--..i w środy, cawartki, soboty i niedziele 
w godz. od 10 do 3. 

MUZEUM PRZY•ODNICZE (Park Sicnkiewi· 
cza) otwarte w dni powszednie od g. 10-3, w nie. 
dziele i święta od i· 10-2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Piotrkowska 104, 
ćzynne codziennie od c. 10-3. 

WYSTAWA ZBIOROWA lóczkich artyc~ów pla
~tyków ora21 wystawa pośmiertna praL śp. M~rcelego 
Sprusiaka w fokalu IPi'u, Po.rk ::iicnkie,dcza. 

WYSTAWA PRAC SZKOŁY MALARSKIEJ 
SZCZEPANA ANDRZEJEWSKIEGO przy ul. ~'iotr. 
kowskiej 163 otwarta ed godz. IO rano do 8 wierz. 

SALON SZ'l1UK PIĘKNYCH I\AR0-
1 LA ENDEGO •. Nawrot 8, tel. 153-5; 

I 
l~l~long 

Pogotowie MiajSkle 102·90 
j Pogotowie czerwonego Krzyża 102-40 
I i 133-33 

Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna teł. 8 
Ubezpieczalnia SpOłeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 
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Wicek i cek na szerokim świecie. 
~1 
- Czy to ładnie 

.Rollo - wrzucać 
rys.Ja do 
skła-danc.go 
łóżka i' I 

Uznajemy 
fv.:oią wyższoś6 
~ollo. Jesteś 
niezwyciężony ! 

CLAUDE FARRERE. · 

Karna'"7al. 

Mlo°dego rysia 
wypożyczy/em z cyrk~ 
Na pewno już wrócił 
d'l swej klatki, kiedy 

dostal miotłą po 
grzbiecie od cioci 

Tekli. 

A teraz ~pij 
spokoi nie 

i śnij 
słodko! 

- Więc„. dla czego nie mówisz mi... - Przecież pani ni·e ma już .obrączki stibulem zagrzmiał elegancki samochód, 
ty! na palcu! Nie ma pani już na palcu tyc:1 połyskują•cy jaskrawymi światłami reflekto 

Pochylił głowę. małych złotych kajdan. Od tej chwili śni- rów. 
__:. Nie mówię ty, ponieważ uważam my nasz sen czarodziejski. - Proszę pani - odezwał się pasterz 

panią za moją przyszłą żonę. Nie wypad:i Od tej ohwil'i należymy tylko do siebie. - Sen spełn ' a się. 
Wielka reduta karnawałowa 1906 roku więc być ordynamym wobec przyszłej żo- Nikt nie ma do in.as prawa. I wkrótce ipa~1i Oto powóz zaprzężony w czterdzieści 

w Nicei odbywała się pod hasłem czerwie„ TIY,. Będę pani mówił per ty ... po ślubie. będzie moją żioną. Po•rwę panią w daleki parowych rumaków. Wsiadamy? 
ni i lazuru. · Zaśmiała się. świat! Chciała się cofnąć, chciała uciekać, lecz 

Wieczorem tego niezwykłego dnia, gdy _ Ależ, ja jestem od dawna mężatk1 ! - Po•rwi·esz mnie? Na bryczce, czy n::i. nagle oś l epiona blaskami re~le1<to rów -
zegary wybiły jedenastą godzi·nę, a sal; Wyciągnęła ku niemu rękę. Poprze~ oginistym rumaku? skoczyla w kierunku otwartych d1rzwi sa-
balowa, przyb,rana girlandami i wstęgam·, ażurową rękawiczkę połyskiwała na serd;. - W powozie, zaprzężonym w czter- mochodu. 
wypełniona była. 'do ostatniego miejsca, ·1 CZ!i)'In palcu obrączka. Towarzysz jedna!: dzieści ognistych rnmaków. Powóz t~n Towarzysz po§pieszył z·a nią. Do loka.
podnóża wysokich schodów, wiodących dJ L~ją; rękę spokojnie. Zdjął rękawiczkę i u- czeka j1uż u podwoi tego pafacu z baj!kD. A ja, który zamytkał za nimi drzwi aiuta - po 
sali jadalnej - rozmawiała, przybrana w całował koniuszki palców. Potem zdjął z potem każę z.a.mówić dwa miej·sca w pocią wiedz.iał głośno: . 
lazurowy strój - pasterka_ z pasterzem, serdecznego palca obrączkę. gu sypiącym skrami i buchającym !Parą, - Proszę zamówić dwa miejsca w wa 
Polyskui·ącym rubinową czerwienią szaty. N. h . . t Ob k który ;powi,ezie na·s daleko ... w świat! gonie sypialnym. .. do Paryża. 

- iec pani spoirzy eraz. rącz ' .'l _ Daleko? Chdałabym wiedzieć, jak Aur.o zawarczało na bruku. Oszołomiona 
- Znam dę - powiedziała pasterk,L :z,niknęła. Palce są wolne i pani jest 'AOlnJ.! daleko? wi'l1Cm zrzuciła maskę i padla w objęcia 
(Było to zwyczajne kłamstwo karnaw1 Zaśmiała się znowu. Nie chciała by-': _ Wszystko jedno dokąd! _ odlparł. księcia z bajki. 

łowe, ponieważ pasterka nie widziała pa- tego wieczoru okrutną. Uj~la go pod rękc; _Do zamku wróżki, .albo na wy~;pę szi: zę- On za·ś sipostrzegł, że piękna wróżb. 
sterza ·nigdy przedtem). On przyglądał się i poszli po szerokich schodach ku górz~. śliwców. A jeżeli P.ani zec:O . _. ,J ,: ) Pary- jest straszliwie ~piąca. Oparł więc jej gło-
swej towarzyszce z uwagą. Dwie maski gdzie krążyły w upojnym ta11cu pary. Siej · d · wę na swo•im ramieniu i zaipadł w słodki 

b W .ci . ł t I . ł 1· . lk .. za„. o mrne... " kryły ich oblicza przed so ą. 1 z1a y - kie tony rozbrzmiewa y po sa 1, wie 1eJ _ Do ciebi·ei. pól sen _ pół jawę. 
ko przez otwory maski jej oczy zielonka- jak park. Porwały ich dźwięki melodi;. _ Tak, do minie. iCzyż ~o należy do p 0 kilku kwadransach buchaj ący parą 
we, ona jego czerwono-brązowe źrenice. Popłynęli po wielkiej sali zmieszani z tłu- snu! Proszę sobie wyobrazić mały tlc,m w i iskram! pociąg niósł kh lekko \' ' daleki 

Pasterka znów zaczęła odważnie: mem rubinowych i lazurowych postaci. cieniu wielkich drzew nad Sekwaną. Na pa świat. 
- Jesteś samotny? Zdaje 'się, że nudno Po kilku minutach upojnego krążen• 1 ni przyjęcie schody tego domu będą usla- * * * 

ci na reducie? A może jesteś tutaj bez po lśniącej posadzce usiedli w cieni'J ne różami .a s1kośnooki niewolnik utklęikdie Szyby w wagonie sypiatnym poj aśnia-
przyjaciół? Dlaczego przyszedłeś sarn? zwrotnikowych palm, w głębokich, ustro.1 na powitanie bogini, i ucałuje skraj jej ;u- ły od zorzy wschodzą·cego dnia. W prze-

Pasterz uśmiechnął się smutnie. nych fotelach. kni. dziale zrobiło się widno. Piękne do nieda-
- Przyszer.łem tutaj, by spotkać się z - Dość tego - szepnęła pasterka. To _Jaka sz,koda, że to sen! w na stroje bal o w~ wyg,lądały !Przy świetile 

p~'t:ą. przecież głupie _..: co my czynimy! Unio- - Ależ, ten sen to prawda! Dzis :, ;s·:y dnia żałośnie. 
Pasterka cofnęła się o krok. sła przytem nieco maski, by przetrze .'.: wieczór jest, pełen czarów. Sny stają sięj •. Przeb_u~zi,li si<; o·?oje je~no.cz:śnie._ ~o-
- Aby spotkać się ze mną? Lecz.„ ni,: chusteczką oczy. rzeczywistosc1ą. c1ą1;{ własme zagrzmiał na 1ak1ms mos~1e. 

wiesz przecież nawet jak się nazywam? - A może wypijemy troch<; wina? -- Nagle znaleźli się obok drzwi wyj.ścio- 1 Na horyzoncie ukazało się miasto, dym1ą~e 
Towarzysz jej wzruszył ramionami. zapytał towarzysz. Przyszliśmy tu przecież wych. Czerwono odziany paslt; z uchylił 1 kominami niezliczonych fabryk. Rozległ :;1ę 
- Tego nie potrzebuję wiedzieć! PJ po to, by się ogłuszyć na chwilę. nieco maski, by otrzeć skroplone r tern czo I gwizd Jo1komotywy i pociąg stanął. Kon-

prostu - jest pani kobietą, na którą cze- Podał jej stodkiE·go szampana. Ujęr i Io. Trwało to sekundę, a jednak wystar- duktorzy biegli wzdłuż wagonów, krzycząc 
kałem. Jest pani Nieznaną Przygodą - na ki elich w obie Hanie, iak to czynią mal~! czylo, by służba poznala pasterza. \'. lliebogłosy: 
którą czekałem. jest mi wszystko jedno .. spragnione dziewczynki i piła wielkimi ły·· Lokaj rzuc i ł się po schodath, wdól - Lyon, pięvnaście minut postoju! 
jakie ma imię Joanna czy Zuzanna. 'I kami. knycząc głośno. Pasterka przetarła ręką oczy. 

Pasterka przn:lądała sie towarzvszow: Potem zaśnnf:i się nerwowo. - Pojazd dla r-·1· •, ·1biego .. - Lyon? 
·1 niepokole1r . - A jednak mus:my si~ rQzstać. Nazwisiką zgi•nę: v „ .:limie. : ... u „ _ Nie rQZllmi~ł~ nic. Z trudem p, zyp otr 

nała sobie wydarzenia. Ten przedział sy~ 
pialny, ton obcy człowieka obok niej; tatk, 
to fart karnawałowy! 

Nagle poczęł a krzyczeć. 
- O mój Boże, jestem stracona! 
Towarzysz milczał. Rozumiał, że ta ko 

bieta jest nap1rawdę strarnn.a według praw 
tego świata, lecz milczał. 

Kobieta zaczęła płakać. 
- Złamaiam sobie żn:ie. Mój dom, 

mój mąż, moja c.óreczka! Jestem stracona 
na zawsze! 

Mężczyzna zerwał się. Począł zrzucać 
z siebie błazeńską odzież. Za chwilę już 
stał przed nią w sz.arym, podróżn.ym garni 
fi.lirze. 

- Szanowna pani - ode~wał się gło
sem drżącym od wzruszenia. - P•roszę 1ai 
wybaczyć i nie gniewać się na mnie. Je <il 
ka ostat,nich godzin były tylko złym sinem, 
zmoirą nocną - niczym więcej. Pani wyipi 
ła za dużo szampana. Lecz jest jesz cze 
czas. Oto na sąsiednich szynach stoi po
cią1g, idący w kiemnku Nicei, gdzie jest 
dom pani, gdzie czeka mąż i córeczka. Mąż 
niczego się nie dowie! Córeczka jeszcze 
się pewnie nie przebudziła ze snu. Ja .. pro
szę pani. .. ja nie istnieję, nie egzystuję, 
proszę o mnie zapomnieć żegnaj! 

Otworzył drzwi przedziału. Kobieta za 
częł~ zrzucać z siebie ~troje pasterki. Po
tem wyskoczyła z przedziału i pobiegła w 
kierun''ku z.ibawczego pociąigu, który miał Ją 
zawieźć do męża, do domu, do córecz:Ci. 

Dw.a gwizdki rozległy się naraz. Dwa 
pociągi rozbiegły się w różne strony, jeden 
w kierunku Paryża drugi w stronę Nicei. 

Mężczyzna został sam w przedziale. Po 
tern uklęknął i począł całować strzępki pa
stuszej odzieży~ szcząfild ża~osne minione
go snu. 

Tłum. H. Rud. 
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c::: s p o R T !(0 ClEKA_ c~~k~3~~~~os~~~~~~:;' • I wem planety Mars, który zagra 
j ża zarówno światu, jakoteż 

•~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·· egzys~ncll Poszczeg~oych j~-

Af e _..il .a Kreeka K. O kasa ~~s.~e;ciz~z~e~h~~s: ~~:<l~~~%i~~ · ~ I Jakie przyniesie Ci radości i 
smutki, jakie niebezpieczeństwa 

„ • ..tistrz Europy a est 1uz· ob' ywateiem f1·n"s'-1' m straty i korzyści? Czego się 
1 , a n. Powinieneś wystrzegać, czego 

Estoóskie kola sportowe są silnie wzburzone i mienić narodowość' unikać, a co przedsięwziąć? Budowa domu ludowego na Widzewie s\;andaJem, którego bohaterem jest doskonaly Jakie okresy i liczby mogą Ci 
lekkoatleta Kreek, mistrz Europy w pchnięciu Afera Kreeka sklonila estońskie władze spor . . Przynieść szczęście i iortunę a 
k~lą z .r. 1938. Niedawno prasa całej Europy d!> to\,·e do zbadania sprawy również innego spor- J«kte ~ęclą dla Ciebie feralne? Któż inny odp o 
n~os!a ze ~reek ma na state wyjechać do finlan j~wca .Esto:iczyka, którr naturalizował sie w wie C1 na te pytania, jeżeli nie światowej sławy 
d11 1 przy1ąć tamtejsze obywatelstwo. 11~la~dii. kizie o stynnego Kotkasa, który za- astro-i::rafolog SArD-FOADY?. Przepowiednie 

Organizacyjne zebranie grona obywateli, „ 
Jak donosi obecnie prasa es-toliska i lotewska nueszKawszy w Finlandii przyjął po pewnym Jego .n~ r?k .1938~y, ogłoszone na lamach prasy Łódź, 1 stycznia - Życie wykazało, jaka ro thralnego dzielnlcy„ 

sportowe w!adze Estonii podejrzewając iż za tą czc,sie tamtejsze obywatelstwo. Już wówczas Polsk1eJ, .z1ścily się co do joty. Nasi Czytelnicy lę wśród mieszkańców przedmieść i okolic pod- Znacznie, gorzej przedstawia się położenie 
~li:awą krną się pewne niejasności, przeprawa ten fakt byl przedmiotem długich sporów. Kotka ko· zyst~Ją z 50 Proc. ulgi, na podstawie kupo- miejskich odgrywają dom::v ludowe. stanowiące związanego silnie z Łodzią Widzewa, który daw 
dzily dochodzenie, w wyniku którego ustalono ~owi, rekordziście .Europy w skoku wzwyż (2 nu zamieszczonego poniżej. Należy napisać w!as niekiedy jedyną platformę rozwoju kulturalno no przestał już być Wsią - jeśli się weźmie 
~e Kreek byl w kontąkcie z fińskim związkie~ mtr. 3 cm) świetnemu wszechstronnemu lekko- r:oręczn!e S\\Ojt imię, nazwisko, dokładna datę oświatowego Wiadomą jest bowiem rzeczą µo<l uwagę naturalne ciążenie jego mieszkańców. 
'-ekkoatletycznym i otrzyma! od niego ponętne atlecie nie dowiedziono nic wówczas z przekro ~trodzen 1 :i st<.n rodzinny, oraz adres. Załączyć że ludność podmiejska i l udność przedmieść pra d1> m,<.sta. Około 5 tys. mieszkańców Widzewa, 
_propozyci.e i:naterialne. Znajdujący sie w cięż- czenia Przepis6w o amatorstwie i przywrócono , .~ · ~W·'Czka.~1 · na wydatki pocztowe i kall· wie zupełnie nie bierze udziału w życiu um>'- Je.Io i'1Z dowód zainteresowania d '.a zagadnien 
kim polo-zen1u sportowiec propozycje przrjąl. ,v prawach PO dłuższym za\vieszeniu przez Mię cc1arv1ne AdH" ować; Said foady _ Warsza- s!owym miasta, nie korzysta z miejskich roz- kulttu·y i o~wiaty, budując - wysiłkiem spole.!Z 

.Podobną propozycję mial Kreek już uprze- ,izynarodową federację Lekkoatletyczną. \.\°1 P1Y;i:n:tf-ska f" rywek kulturalny-eh. n);m ~;:ka l~ pGwszech.14 Przy u l. Rokicińskie•, 
dn~~ o.trzymać od Szwedów, jednak wówczas Teraz znów należy oczekiwać wznowienia Dzieje się to na skutek niedomagań komuni- której poświęcenie odbyło się rra jesieni 1938 
zn,?.J~UJąc się w lepszej sytuacji materialnej od >prawy Kotkasa, obok sprawy Kreeka przed fo l kacyjnych, a pr;:cdc wszystkim ze wzg'.ędu na r.,Jrn. 
mo\vtl, nie chcąc zmieniać obywatelstwa r,1m federacji. ' KUPON 50 Proc. ZNIŻKI. połączone z tym wydatki. . Aie inicjaty" a spo!eczna Widzewiaków nie 
Ga~ety estońskie podkreślają, że spra~a Kree 8 * * na roczny horoskop osobisty światowej sla Dom ltLdowy posiadają już Chojny. Co lJraw spocz(;!a, Wit:<l7f\ oni ile zla przy.czynia im -

ka me ma w historii sportu precedensu. Ow- 1 "'Y, astro-grafologa SAID-FO ADY. Ważny da odbywają się tu prawie wyłącznie przedsta- brak domu :uc!~1~ ·ego, k tóry mógłby sk1.1;płać w 
. dk' J.ak donosi Prasa lińska z ostatnich dni Kreek tylirn (dla I osoby) - do dnia lO lutego wienia kinowe, nie mnie1· i'ednak przy odpo"'1·e- sobie wsze_ikie w,_ .~ilki kultura'·ne rnieszl.« ·ailców 

~z.em, merza 1e są wypadki, że rekordzista czy k I 19 9 " ~ mistrz sprzedaje się temu czy innemu klubo- zamiesz ·a iuz na stale w stolicy Finlandii - 3 r. \Vyciąć i załączyć do listu. dnich staraniach i dobrych chęciach można bę- pczhawit11~y1.:h Z<lJJc!nie godziwej rozrywRi. 
": za pieniądze, nie byto jeszcze WYlladku w H,elsinki, gdzie prowadzi duży magazyn przyrzą dzie uczynić z niego istotnie ośrodek życia kul- Dqżcnia \V ' dzcwą do budowy wlasne~o do-

. k dow sportowych, a oprócz tego jest instrukto- mu ~połe·;znego ~1' na dobrei· drodze. Sprzyi'a 
sporcie amators ·im, aby sportowiec zgodzi! s·,,,. rQm j d k' b' " ~ • w e .:y:t z .u ow. im fakt, posiadari'n placu gromadz.kiego- przy 

H OKEJ I S I A T K 
> ir ' s <1 • szosie rokidńskiei, gdzie dom taki mógłby sta. 

O W KA rag 1czny ,, y1wester'' tramwa1• arza ~~~~~'t:~l~~eczn:~-~~ s~i·d':~~~~~c~'ti~~v~~~/~ 
D •lllR'llZ„ ••0•1..- tworzeniu nowYch wartości. 

• lłi • ll'ROGlłAĄ jD01i ... 0•9• 8J _,..,. IN~· ••SOTetflA lłATURKOWEG8 Wha}bliższychdniach,jaknasin.formujądoi 
Progra t · d I Łó dzle do skutku zebranie organizacyjne grona „ m spor owy ate Zie i noworocz- dalsze rozgrywki w siatkówce żeńskiej j . ~ź'. I stycz.:i.ia .- W. mieszkaniu swych zna- wi lekarz pogotowia i przewiózł go karetką cl-O !oZpL obywateli wsi W'!dzew, na którym omówione zo 

ne1 · • m.;skiej o mistrzostwo klasy A JOmhc pr.~y ~il. Sie~i~kdekiego 7 w celach sanl(}hój tala Ubezpiecuilni. Przyczyną zamachu rozstrój ner- staną wszystkie sprawy z~iązane z koniecznoś 
Hokej: - Zawody o mistrzostwo kła- · ~ycd i'"api się am.oma' u 37:1etni Aleksy Dymitrow wowy. cią r,ozpoczęcia akcji bu,do:,vy domu ludowe_go. 

sy A: na lodowisku ŁKS o godz. 12-ej. - ··· -- d;:inla~~j 2~~p:;;w~,· zanueszkałd .P[i d ul. Przę- -:tda uł. 1 W~lczai1&~iej u~crzona 7.0stała przez W~rsilkom Widzewia:ków życzymy powadze· 
I: KS Il KP z· d I · 62 J i><>mocy u z.ie 1 esperato- samoi_ 0 14. etma Regtna Wieczorek zamieszkała nia. 
• . - . Je noczone; n~ odow1sku przy ul. Kopernika 5. Dziowczynka ul;gła złamaniu -------------------
l!111on-Tounngu o go'dz. 12-ej; U.-T. _ n.ogi i obraieniom głowy. Poszkodowaną <J'PMrzył le. 
\y'ara'. Mecz o mistrzostwo klasy B: 01 z • t • k a , karz ipogoto~ia i przewiózł.d.o domu. C -U~ 
todow1sku SKS-u przy ul. Napiórkowskie- 8JD eresowanne a c I ą w~!"'asow <l1 ~~~lub.cy ,:1?trko'WFkt~J pr~ed domem nr. 8 o nas pe prae.y r&ZWUCIK 
g

o 99 d 12 · SKS · "6 wpa """' samo.J10d l0-Ic11111 Mer~an Dalek uczei1 
• O go Z. -CJ: - Makab1. - •· ł b d szkoły po\vszechnej, zamieszkały przy ul. Gdańskiej CASINO - Hotel W Tyrq.l_~ 

P1ł~a ręczna: - w hali sportowej w 1es ar zo duże. :n. Chłopczy~ uległ Z~lrJ\1Rllill obojozyk1.1. Po>zJco<lo CORSO: - I. :Booho, II. CJiemłol; 
pa1ku im. Poniatowskiego od godz 15-»j W większości łódzkich zakładów pracy uka- sów rob.otniczych i o warunkach na i'ak1'ch a.kc1·a w~!1) za-0ip1ekoweł się posterunkowy PP. i od. CAPITOL: - fb"ofE;:sor ~łcz1r. 

• ~ zaly się już ogłoszenia o rozpoczęciu akci'i wcza t b d wioz go na st~ję .Pogotoi~ia, gdzie chłopczyka 01pa- EUROPA: - Weso: .. 1,Y "„·.4,,.,,.,,,.,~. 
a ę zie PfO\".adzona. Jak wynika z tego agio trz~ło. St11cl troskliwy policjant (na1eży mu się uz. V71u,,.„a•u 

szenia uczestnicy wczasów będą mog:.'.i korzy- nome!) odprowad;ził malca do oomu GRAND KINO: -. ·, .Seree Mat!-'· 

W
. " 11 „ li sttać ~ Po.mocy. finansowej w postaci bezproccn H Pozostawiona na chwilę bez ·opieki 3-letnia MIMOZA: _ Qrari6 

I' 
!W. ,Ml ),I f.ę za· SD~ usu,- ei"'··· z1· .. eł li. owe1 pozyczk1 zak!a<lu pracy przy wyjeździe enryka Wój.rikówna, zamieszkała przy rodzicach METRO:-' Robin Hhr-'• 
C'IJ '31.:i I\ r ?a \\„ypoczynek w okresie urlopu. Pożyczka ta przy ul. Paderewskiego 29, wylała nu siebie Wl'ZlJCIJ GśWIATOWE - ro wielkiej wo}nfe. 

oędz1e potrącana robotni.kom w tygodniowych wo~.' uleg~jąc oplłrzeniom twarzy i głowy. Nie--
Spra WA drog nalez" y trakłowac' społeczn1·e ratach w ciągu -całego r. 1939-g:o ostr~zne dz1e~ko opatrzył le-karz z pogotowia i pozo JL Nie calui „ J{inie. ~ Zapisy na udział we wczasach robotniczych stawil pod opieką TC>dziców. OAZA. - Druga młodość. 

Łódź, dnia l stycznia _ Od Jedneg 

1 

N' d . dokonywane będą za pośrednictwem zakładu - Prasa ™?niosła .o zaginięciu 80-letnlej Raey P.AJ.·~~E - „Zapomniana melodia" 
szych czytelników otrzymaliśmy list k~, z na- , "t !este~, .0?1ero. interwencja s.tarostów czy .pracy przez Po-dpisanic, odpowiednie) deklaracji R~ienman, z~eszkafo, przy ul. Gdańwej :łi. Wew ~Ą.!-LADIUM - Ułan księcia Joaef-e. 
ważniejsze fragmenty cytuiemy <iosl~wni~~ego ~.°[ ow s„ akntI~Ją wieś do usuwama tych „wiei Wl"<lanej przez Biuro Wczasów "Robotniczych w raJ przech&<łnie z.na1er<li przy ul. Łagiewnicłde:, PRZł!iD;\VIOśNłE: - Florian . 

• „ Gdy przed k'lk d .· . · ! . 1~ 1 zasp ore w szeregu wsi o większej Łodzi. oho~ _dom~ Dl:· 101 jakąś kobietę, ~óra u ,.- ~ więk~zy śnieg okatzafo s~~a~~ spk~ł w ~ols~e 11mc.Jat)rwie usnn!ęte zostały przez dzieci (doslo Mimo, że zapisy jeszcze si.ę nie rozpoczęły, wyc1en~m1a na chodnik, Pow-iadomion , ~ddku RIALTO - Podlotek. ..,.,-
jesteśmy mato' przygotowani do J~i~=;~ s. opnka 'wme ! traktując to niejednokrotnie jako zaba- rozpoczną się one dopiero w sty-czniu ~mimo że po.~owie i ipoli.cję. Ustalono, że je•„ .J ioazł1:wana RAK1ETA: - Prof. Wilczur. 
które przecie:i n· · od k ziane ' wę. znacz.,na częś.ć fabr.yk wobec okres .. u świ"-te~zne Rm~a Roz€tllllan, która cieroi i.k-• zamk pamijci. Ko STYLOWY: - o'limpiada. 
zim ie są mesp zi.an ami_, bowiem By/y oczywiście na niektórych drogach w - „ t, rzystajęc z nieuwagi doy ~wn ów wyszła r: miesz mięatamwyPtoal,:7_" zz1.am\~.szze J>rzyno~1 śmeg1.. B~, pa- !ątko. wo w. ielkie zaspy, Ale, to były właśnie \{" go nie pracuie, zamteresowanie akcją wczas<hv kania i szła przed ~pie bez .co.lu, hłQdZ4"1: w ten SŁOŃCE - Po wielkie.i wojnie. rr ~ 

iue ·' Przed kilku czy k kun tk I J j~~t nadspodziewanie duże. Swia-tlczy o -tym za- ~o&óh po m1„~-" "! cięgu c~łeJ doby. Obecnie znaj c,ałuj W kinie. 
stu '·at, kiedy .to śnie:iyce waliły ~ ciągu 1~zer: ~ą ~· me one, a racz~j .bra~ przyg.otowania rowno znaczna ilość informacyj telefonicznych duje itię ;.,J; pod op.1ekQ rod:.nny. T<1 ~u~ --...tournc 7.1e111· • I . . . - . o,,ego, co nam st~le mesie zima, duza obojęt pdzielanych Przez BWR, jak też i duta ilośĆ . N: - Tango Notturno. 
od~eka. Prnponmiif~yZfy'\l\'l,m~1Wi 'l}_s_oJ:.ość ~?~~~~a „s_p_:awy ogo'·ne dużą doze gnuśno~ci, a .... ;,iiHeresowan~·cłi rohoł11iktm, odwiedzający-eh ZACHĘTA: - Wrzos . 

. Pr~ed tygo~iliem, ~dy śnieżyca trwa la zaled która nie jest" ani ni~. efo- p'i'iez\v~'c1'f:1,t!ili1!'".fni l{i!t?i> p'rrrcf.-- _,_,___ ._, · ' • · ·- - k 
wie: k!lka g?dzm, _w .c1~g_u na~tępny-ch kilku dai \nie wymaga jakichś specjalnych WJ's.ilków, prze J8 załeżyć . T;f...~'.fR MIEJSKI, śllóD!\IlEJSKA 15 
opózmaly s1~ .Pociągi 1 tatalme kursowały na, kracza!ącrch mot'hvości. Przypominamy, że Biuro Wczasów Ro-Ootni- PRZEDOSTATNI WYSTĘP 
n,ektórych hntuch a~tobus~. . . Nie bądźmy podobni <lo francuzów, którzy czrch w Łodzi w skrócie BWR. mie~ci sie pray f:eatr a ma tors ki ? LUDWIKA SOLSKJEG~ 
_ Czy były .to przJ ~rości co?~iennego ~ma, z pcdn:eW alarm z powodu„. 4-stopniowcgo mro ul. Głównej 5, tel. 225-77 przyimuie zairi'tere:-o- ciekawa . . · . Mim.o wielkiego powodizenia Mistl'Z LudWik SóL 

którymi nalezal.oby się spokoirne pogodz.ić? zu w Paryżi; i poczęli ochraniać uszy eskimoski wany-eh w godz. 9- 13 i 17 - 20, w s·ob'Oł'y :tlłś • :'UdyCJa z Łodzi sk.1 opu&Zcza już nas~ miasto . 
. . .Jestem z.dama p~ze~iwnego. Oczywi~de, ie~'.i mi czapkami. Nie ośmieszajmy się wobec sa- w godz. 9 - 14. .na ws·a:if•łk•e „ ..... „ łfłeśnie p R ~~~omily artysta wys111opi w „Carze Pawle" d:i:il 
i<i~1e o koleie, to w1elk1e trudności sprawił mróz mych siebie, bo przecież zimę i śnieg mamy w Na te t t . k l . • • w ni-ediielę o godz. 4-ej po poł. ktor~ zaba.mo\~ał w dużym ~t<Ypniu funkcjono-, Polsce corocznie. . jak same~~ etodJa ~a ozyć ~-tr amatorski Dziś o godz. g,30 wiecz. frapujlłca lloOIWość Fod01r1 
wa.me urządzen el ktr h 'I A . . wy .u owa scenę, J~ ''··• . .., ać ku' I ,,Tajemnica l?karska" w reżyserii z. Biesiade:!kie"' 

. e ycz_ny~ • na :vęz e w~r- sprawa dróg czy to wiejskich, czy szos jest 11SY 1 _gdz~e um1eszczć na scę111e św1a'f..... . a w wykonamu : Biesia<(leck>iego Go-sla·~lc:ei· lppo''id 
sza~sk1m. J~t. to zagadmeme terh111czne ktore sprawą publiczną, którą należy traktować spo-1' 100 tys . A _ cy zł etych VdHeSZCJ~ się ch~rakteryzować, i jakie WYbieP.~.... tów:ny, Modrzeńsklego, Pągowskiego sirzi~iewskit 
musi być rozwiązane w Przyszłości. łecznie". • '"'-: o gr:.u;1a sztuki oraz szereg: cennych wskazó- „ i mnych. ' 

Idzie mi o inną. sprawę. Mianowicie o Przesz I I przeznaczył a P.K.O. wek op~rtyc.h na praktycznych spostrzeżeniach • .,.o w poniedziałek paed5tawlienie zawie5ZOml 
kody na szosach 1 zwykłnh drogach. Tak się JASEŁKA I k;e;_?wrH~d. Jednego z :11ajwiększych robotni- TE;h.. 
złożyło, że w ok:esie świąt Bożego Narodze- I w sali Domu Akcji Katolic!dej przy ulicy I dla bezrobotnych, CZY~il _tc„ti1Ó\\ _c.ma !orskich w Polsce, jaki t• znaj Dziś w n.i~dfOLSK.I, CEOfEbN&\.NA 27. 
nia odbyłem samochodem po<lróż na przestrzeni ; Odaiisi;iej l ll zas!ała wystawiona „Jasel' ·a" . du1t:' s:e prz~ Z:te!noczonych Zakładach Włókien retka Hervego N1t8 godz. 4-ei•popoł. świetna <>P6! 
r aruset kilomctrćw ua terenie woiewództwa !ó- • W. Sz:i1:·y-Groe11e staraniem „Patronatu nad . PKO przeznaczyła na Pomoc Zimową dla n1'~.t~ch w. I~~-1.! · w~zyst~o t? usłyszymy w tytułowej. " ''-~" z Nin11 WilińskQ w roE 
dzkiego. Prawie nigdz:e (poza p~ru mn;ejszy-1 Nidctnimi. bezrol>otnych. na rok 1938/ 39 podobnie, lak w cias1e aua:-..cH poł1udniowe1. <lma 2 stycznia 1939 Dziś wieczorem o godz. "· 
Jli; wyjątkami) 11;e zauważyłem większego zaś- Widov;i~ko barwnie wyreżyserowane przez roku 1936-37 1 1937-38, kwotę ~OQ.~00 złotych. roku, o guaz. 12.03 - 13.00. Będzie to audycja serOl\vanej przez Wł. K-r~noi-.·'.~cP.remiera wyreży. 
nieżenia Tu i owd~ie były zaspy, ale na prze- R. Gertnera było hucznie oklaskiwane przez li Poza tym PKO przychodZJ. kazdego rolm z słowno - m11z:;trna - ogólnopolska, w czasie nej sztuki Peyret Ch~Juis'a „SzalcństJ>sychologic1 
s~rzeni nieznaczne!. Niestety, -chociaż od chwili cznin zebraną publiczność. bardzo wydatną pomocą dziecwm bezrobotnyr:h. któ!e wysi~p: 'c,botnicza orkiestra ~od dyr. proif au.tor po .mistrzowsku odsłania gtrbie s: w. której 
w której spadła ś:::eżna upłynęło Już do'.:Jrych \V cbcc tlużego pcwodzenla „Jasełka" będzie I tak od r . 1931. na ,,Przedsz~ol~, prowadzane I Z Sobole\'. ~;<iego, aktorzy - amatorzy i pi os en- słow kobiety ~tworzonej do milośm, 0 )!Ca 1 zmy. 
parę dni w c:alym szereg.u miejsc na drogach dw: krotnie i;owtórzona. w dniu 1. 1 1939 r. o przez Tow. „Opieka dla dzieci bezrobot~ych, ka ~i. J.(eży~eruje audycję red. Władysław Tur- ki życia wykoleiły, po~hawiając ją teg' · warm 
wieiskich, a nawet na dość si'·nie uczęszczanych god1i11!e 16-ej i 18-ei '\'.' teiże sali. PKO P"rzeznaczyla ogółem ponad 'J)Ół mtiioua żatski. została stworzona. W rolct·h wHżniejszych: L.,f,~egG 
ti·aktach, ręka lutlzka uzbrojona w łopate nie D1lety do nabycia w ceni" od 50 groszy do złotych. ~ka, Arnold.tówna, Dunajmv;,ka, l'lul'iń•ka, s!?tO<Wi 
tknęła śniegu. I zf. 50 gr. na miejscu. Sala i szatnia ogrzana. łowska, Czerwiński, i Wichnia.-.... Dekoracje "c, 

W tak wielkiei Y.'Si np. jak Tum Łi;czyck;, k'I ..,_... ' • d Axsera. 
ka zasp pozost:iwiono nienarns10•1:vch. Wozy i 1 - _ .JeAJft M#V ·ałft.1• · W poniedziałek przedstawienie zawiesz-one. 
~·.nacho-dy, ktr'ire ta:n od cza:u <Io czasu kursu 'T ,,_ •U ~ W li ft 
ii;. musi~IJ' v::asną sila przeli:'ać sii; _przez zas •e ~111 ~rdO'-''Y' twych szyb Iu·ter metal' · płat 'w to płyn do NOWA BAJKA W TEATRZE ,,KOT W BUTACH" 
DY, aż ie wreszc!e roźjeźdz'li· Du7e zaspy na ~ - ... a li, c....i!!1. -..,., • c • • czyszrzenia' LUNA. 

1 1 

ero - W nioozielę o godz. 3.30 popoł. odbę:lzie si~ 
S7.0Sie od stacii w Ł1?cz:vc:v do miasta rozkopy , • występ Teatru w sali Klnbu Prn'('()wników Zjet:n. 
':·'8no dopiero w dzień w'gi!ijny, A ta „Sro'.!;a zas: Zakt Scheihlera i Grolunann, ul. Przcd:wlniana 68. 
pa" była tego rod7.r j11. że kilku Ju<lzi usunęłoby Dan.a hędz.ic bajka „O ralm-niclior~ku''. 
ją w ci~u paru godzin. _Jl( J , J U fr O fteił Obiad: „Kot w Butarh" prowadzi z d~żym rnrkładcm 

Podobnie zasp>· pr!ed chatami wiejskimi mot ,._ ko~ztów li pracy przygoto1.-i111ia do wystawienia no 
naby przyi !Pewnym wsnólnvm wys i/ku rozkopać " " Kapuśniak .na s zynce. - Zrazy z ka- weJ sztuki. Będzie nil! viękna liajka >.imo .. ,,a L. 
w 2-3 godzin\'. dając swobodną drogę przede · ~ szą. Ogórek kiszony. - Kompot. Krzem'enieckiej fill. Hi,toria ra'i ~ •iir!J:„„1;frh mi· 
wszvstkim własnym wozom. I ' gdaładi\ Premiera .nowej bajki oclb~(lzie się już 

Powtarzano sta'·e w ciągu kilku dni: „zaspy 

1 

" ~ 1 
JUTRO. w przysz

1

ym tygodmu. 
~nieżne, śnieży c1, zasypane drogi„."' itp. Brzmia 1.' Wschód słońca 7.4S. TEATR POPULAR"IY W nII GEYERA 
Io to groźnie. Tymc7,~em 7~~llV bv!v naogól UL. PIOTRKOWSKA 295. 
małe, sypkie z n;elepk;ego śniegu. ! Zachód słońca 15.36. 1?11ia 1-go stycmia o go1!z. 4 6 i Il wieez. powtó 

ww. w wa Długość dni a 7.51. 11feI!~~ weso.łka 6!lwcstrowego pt. „Szaleństwo jeilnej 

ZYCIE ZGIERZA 
SYN ZAMh.N.~L OJCA - STARUSZKA. 

W KOMORZE. 
Dramatyozne bwięta przeżył 75.Ictni starzo~, któ• 

•ego własny syn z.amknął na mrozie w komórce nu 
1>0dwórzu nie daj:tc mu żadnego okryda ciepłego. 
CZ)'lllu t eg-0 dopuśc:ł •. ę Majzncr Teodor, zam. prz) 
~- Pierackiego 55. O makahr)Cmym c,;ynie zwyror. 
IU\lego eyna zawiadomili policję oęsiedzi, która zajr 
le ti9 „kochającym'' synem, przeprowauzając do
ichodlęnie. 

NIEWYGODNA POCZEKALNIA. 
Sweg<. ozasu donosiliśmy już o zlych warunkacl1 

l<l pU.nkci, lekai.·okim Ubel.lPieczalni Spoleanej prz) 
~hiegu .-• 'ł'lsu,1·kiego i gen. Di;browskiego. Lokal Koszty zbrojc.:11 na całym świecie wyno 
:• 'isolutnie n'11 odpowiada swemu celowi. Jest :z.byt szą rocznic 2 miliairdy i 400 milionów 
· ·oz.uply Poca ~ln.· dJ h cl · t • · · • . ~ • "; . I· - lft ,\ : ory 1 Je.6 fO~\ntez. za funtów angielskich. Suma ta równa SiP 
1 ltła. '""' nia rqwet p1<zy w1ęk>zym napływie pacJen I . ' . . , .,. 
·w g<kie usiąśc Pokoiki małe i dunne nie mogą prawie 60 m1hardom złotych .polskich. lna-

t'lll?w.ie pomi~~ ··o:nia Jla .chorych. Z tego względu czej mów:;ic, na każdego mieszkańca1 kuli 
·alc~:iJ~by kon.ic~~·n\e „mienić lokal na wiQkszy i wy ziemski ej, a więc na starca i niemowie, na 
"'ldmeJs~y, "~Y me trzeba było wy.stawać na dworu• l• I•' · : r 1 ; ,·1 ·-
1· oczek1wnn1:1 ll:l w;i!ruiie numerku tlo lekana 1 ,o 11etę 1 mi;-zczyznę, na człO\\ 1e.<a c; \\I l 

tłoczyć si~ -.~l11:\ie"" ctasncj poczekalni. 

1

. zo\\'anego i dzikiq~o przypa(b r ::mil' 
przeciętny ciężair ok0lo 30 złotych. 

r~Pii:l\TUAR KIN. Ale przecież wicie paiislw wydaje bar-

d~ • .....-ao• wy6wiella obt<JOW """ p?hkiej dzo shomne sumy na zbro1'en'a Pa1istwa 
pro u"'łJ pt. ..Z. aMłoat" i . ' . 

Kin!' .vp• rów:oi.4 raep~ 3\~J'!'fietlllć te nie odgrywa.ją prawie żadnej roli w sto-
pol~ ~ „ ~dii~ · ·- · · l s.unk.am ~t.~d~Y.11MMQWY.~ 

Przybyło dnia 0.09. nocy U,~ział b10rę: J . Olcniedrn, L. Wilczyńska, 
Tydzień 52. L'. JuNłzrnska, B. Bolkowski, E. Rm·,ki, w. Smi„iel 

sk1, I. Skornsiń5ki i inni. " 

l ~~~--------------------~~:mmw-=----:chmu.ra pła 
spadła na pokład polsk~ego statku. 

GDYNIA, I.I. - Prze.;licznie spę-dzila święta na Szpaki doznałv go§cin.nc~ !ll'Z ; · k · 
oł tk R h " pł .1 Gd · . · „o •. ęc1a na stal u 1 za 

morzu zag a sta. u „ o. ur , Yill.!Cego uo ym. pełmły wszystkie J'cgo zo!·· 111„,.:-• gd·' 1 · · b 
Ol d , · · · · · k • d · , · · ~-'" •· - , de ez me a .. o po cb<l.S btnezysteJ zamieci, · tura w zte11 w1g1- weru wypoczęte., ogrwne i nakannio , ł d 
liJny s:alała na morzu Pólnc•::nym, gdy wxok zac;.i.ął• siebie i zaczęły fi!;lować. ne przysz Y 

0 

'.ltpadac nad ro&alowaną .zimną szarą otchlan.:ą wód, . . 
1rn pok!ad statku ~pada 2 furkotem i piskiem cl1mn . - l\foJa J.rn bi_na wygl~rfo~a S.i!i: cela świętc~o Fran 
ra ptaL'Lll a. Były to szpaki, które z Anglii uciekały' c{5zk~ ! - opow.1 n-dał pott.;,n kapitaJit, które~ przez 

. . prze~ .mro.zm~1i: .z~ nimi cią~n~ła g:oźna pogC>i1: k~~.inat~r. wll'c;uło _do ~~i1_1y .k:iliKadziesią·l. ptasz-
Polska, pos1<>.•c..laiąca św1dną <.1• i.J.-r I~- . ~h-wp1e1,ne o.rhk1 i 1ame okrutmk1 ptas1egC> rodu. W . '. ~oz'.13 s~hie wyobrazi~ pk 1ego narobił~-spusto 

U.owa i powietrzna ma pewne zaleo-łośCi I sla~ za e:zpakaml ~padły. lawiną na polski statek, :1e~1.a, Szpaki ~aczęł~ bro1c:. szybko podchwyciły 
• • • • ·' • 1'> ! gdzie. Mwr;.ała zae1ęta b11wa. śmier.telnie zoożone 1 1~ noną rnel.odię, ktorą kapll;'.n zwykł był gwiz· 

W 11zb101eniu n.a morzt~. Po p1ostu, zbyt : konarnce niemal pod lodowatym tchnieniem mrozu ~ac., gd.y prz)wołyi;al:.chłopra okrętowego i nieba. 
ma~o ka~dy Poiak pł~Cl na budowę floty I P_taki ostatki~m sił, a mim.o to .z w.;ciekłością .i fu_ 5~::ku;10:enka _kapitan•ka_ ro~ln:zm.iewa~~ ~o c?lym 
\\'OjenneJ. I dlate<TO 11lC mamy prawa ska- nl! \\Tęcz nteł1ywałQ czubiły s1ę, waL~ząc zaciekle. ' ,k . Chłopak słyo7l:0r, ze ka1p1tan g\\uzdże, biegał 

. • o • I Ja mcprzylomny z <kióbu na ruf d 
pic dobrowolnych da·tków na nasze do- maszty, z ładowru do kali'n. k ę,hri:_ messy kpoł I . . k' . . i k' . ), z nc m ttm po ad 
Z )f?JCll:C ~ors te, tym barclz1CJ, że plan i T 

1 
• „ a. •~pa. 1„ · ~rnwdo~odoJ;>-nie p1:ka!y ze śmiechu. Ta-

lrncwwy nap10wszych jednostek m orskich J OPł.A El( \\ TOW. SPIEW. „HARMONIA k:~.1 ch~rnki. o~l~pioneJ ptr.szkam: zapt>wnc jcs.:cze 
· · · t · · J · • I \V <lt · 6 t · 19~9 Cl · T n .gdy me mieli l mieć nie będ· ·· ·' f-- scigaczy jes JUZ w to <U rcallzacjt. .. . . im . s vc~1~;a .~ r. 10r ow.arzystwa . . 11 -<u .o maryn:irze. 
W pełnym toku również znajduje się ·Il~\'· •;Hai morna u~z'.\dza „'.!'ra~~~y1ny o•pla- . ~.ta.nki d?pły.nęły ztlrowo i calo do Gdyni, gdzie 

b · · ·k k < • • • • • tek w •Okafo Tow. $p1ew. „Ulana przy ulicy ich Jednak me wypuszczono na zirmo lecz • 
~ 101 a n~ .za up. sc1gac~a z1~11H łódzlo~J l Mi?dowei 1· Początek o godz. 4 pp. Na_ op late~' wfo.n_o„o<łl!vie~ć .aż d'O Ro11W1J, skęc1 d; Poł~S:i~:~ 
I m. Łodzi 1m. W1ceprem1er.a inż. Eue.emu naJtLJ>rzejm1ej zaJJrasza sWych ~lo1Lk6w .wnz, Frwn ln@.i.!l 1Pl ,;iż blisko. ' 
szai Kwiatkowskie,- z rodzinami Zarza~ - · ----



„!Cff O"" Ar. l 

N1E~s1_ĄoA~NE c~LE. ~ fll!~Ulia D1i1~~rai~1e11 llłow,!Ki 
Szczesua nie szukaJ na szerokim oceanie K~~:!~~głó~:c~i;~!::6:0Karo~~~ę~:~~t,.:!::i~~~.~:.'::~~:~ 

llPll'z ..,„ ..,,a~ng"'h "'Z.„r„"'h i:..11'1·an2"'h la I w jego długoletniej waJlce o supremację son, 1938). Autorert. jest były angielski mi „„ ft „ WW t:. „ „ I „ ._,„ _,„ „„ korony nad parlamentem był hr. Strafford. nister sprawiedliwości, lord Birkenhead. 

Oh-0dzi człowiek po swiec'e i szukaj cku, spok<0ju utrapionemu mężvwi, czy żo
szczęścia, i czeka na nie co dzień, co go- nie, miłości więcej stare.i mat:~ czy ojcu, 
dzina. A nlfŻ się zjawi.„ Nuż wygra wiei- dasz chwilę twej przyjaciółce, twemu przy 
ki los, a może otrzyma wysok;~ stanowi- jacielowi, aby mogli się zwierzp~ z bólu 
siko, a może przeżyje wielką rniłość„. - czy radości - oto dawai.ie szczęścia dru
Skromniejszy człowiek pJagnie mniejszej gim, oto szczęście i dla ciebie. 
wygranej lost!, zamążpajścia, czy ożenku, Nie szukać sz<:zęścia, nie czekać na 
ale kiedy to, czy tamto ostateczni~ przyj- ·nie biernie, nigdzie go nie ma. Gdzie nie 
dzi~ toj~ttego~~mabi~ż crlowi~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
sięga wyżej, i goni za i.nnym szczęściem. 

ma naszej woli do !i~częscia, •1igdy nie 
przyjdzie, jeżeli je silą naszycl1 p:agni eń, 
ale i mięśni naszych nie zdobęd?:iemy. -
Wola ludz~a, praca i 0woc jej - oto szczę 
ście. Nie błądźmy więc po świecie w po
goni za złudą, która zowie się szczęściem. 
Szkoda czasu, który zużyć możnd. z powo
dzeniem na pracę dla siebie : ndrodu. 

I tak mijają najlepsze lata w tej t1~- ar Ił k 
glej pogoni za n1eosiąga1.nym szczęściem, 1, 0WU Of:Z U 
za tym celem, który zamiast zbliżyć się 
oddala się coraz więcej . A tymczasem d<> 
wielkiej mądrości należy poprzestanie na 
tym, co się ma. To sziczęście w ·s-woich 
czterech ścianach, chociażby najskomniej
szych, szczęście posiadania mat~it to wiel
kie, nieopisane szczęście posia1a:iia dzie
ci, przyjaciela, brata, siostry, m~.la, żony. 
Wielkim szczęściem, iwogącym być udzia
łem wszystkich jest wiara. Wiara w Boga, 
w braterstwo dusz, w miłość. Nie czekać 
na szcz~ście, bo co zresztą jest sz<:zę~ciem? 
Dla j cdn ego wysokie stanowisko, dla dru
giego możność zabawy, dla innycl~ jeszcze 
co innego. Nie ma trwałego szclęścia r.a 
świecie, nie ma jednaikowego dla w!izyst
kich. Ale nigdy nie czekać na „1ie, nigdy! 

w jasnum loczku 

- Ja jestem nieszczęśliwa ~ mówi 
starsza panna - bo nie mam męża, bo 
nie znalazłam człowieka, któryby mnie po
kochał. 

Szukała tego szcz~scia nie w swojej 
sfet tt, marzyła o królewiczu z ba1 k1, i ten, 
cz~ tamt .... , z jej otoczenia, młody człowiek 
wy .dawał się jej zbyt pospolity, aby mu od 
dac rękę. t'eraz sama skarżY.: sic,_; na los. · 
C~ekała n.a ::..:zęścit; palirżą.C w U.al, za
miast spoirzec C•-troło .sie'bie. 

_A ko~ieta młoda ~.Pszcze, nier.o przez 
m~z~ zaniedbywana, s~i.:·"°. fogo „szczę
ści~ poza domem, w ram10"·rh innego 
męzczyzny: 

- I mnie się trochę jeszcze szczęb.:.., 
należy - powiada. 

A przecież ma dzieoko ! Dlact-:!go nie 
· spojrzy w jasne oczy swego dziecka. Tam 
leżą nieprzebrane skarby szczęścia, boga· 
ctwa całe, świat cały ze swymi uciecha
mi. Najsilniejsze ramiona męskie, najgo
rętszy pocałunek nie óa tyle szczęścia ko
biecie jak jej dzieci. Dziecko to najcenniej 
szy kwiat, zapach, który rodzi n~we my
śli, nowe chęci do tycia. 

Czekasz za szczęściem, czekają inni, 
więc chociaż sam szczęścia n;e doczekasz 
się, daj go innym. Przedcz jest więcej ra
dości w dawaniu niż braniu! D:i.sz dobre 
słowo biednemu, chwilę zabawy temu ·dzie 

Pan! się !11~ rozbrykała, 
pan~ ~ Jesz~ .1„-rlełkę w oku, 
pant Stę zdaje, ze Syt"-....,ter 
a tu już pierwszy dzionek ro„. 

Po nieprzespanej nocy ciągle 
widzisz tancerzy zgrabnych hufce 
i tak byś chciała szaleć dalej, 
chociaż kociokwik trzeszczy w główce. 

Tang przetańczyłaś sto bez ,,.-1ct 

w objęciach czułych arJP1.A1a~ 
nie licząc zresztą j•-'. oostonow -
i tyle wina! •. ,,..,,1e wina ..• 

"'zarę po czarze wychylałaś, 
błyszczałaś srebrem jak ozdoba, 
ręczę, że wina tyle w życiu, 
nie wypił nawet sam Zagłoba. 

Szampan perlisty, szampan złoty, 
ma w sobie płomień, niczem raca, 
rozgrzewa krew i zmienia w lawę 
i często w główce też przewraca„. 

Dlatego dziś, przy Nowym Roku, 
Ui~tg4t ~~„G.lą!0„.W..e )!!lX.~~!' 
i trącasz nóżką o klawisze. 

Możebyś jednak zdjęła szatki 
i poszła lulu - spać pomału, 
dziś po południu przecież dancing -
a tyś królewną Karnawału„. 

Łóżeczko też jest„. białą salą 
i do odwiedzin ludzi zmusm, 
miło jest czasem, choć godzinkę 
w ramionach spocząć Morfeusza. 

Pani się jednak rozbrykała ·' . ' 
i kręci noskiem - więc nic z tego, 
pani nie lubi bóstw Olimpu, 
pani coś woli realnego ••• 

ROM. 

W miarę zaostrzania się konfliktu, położe- Kreśli on żywo postać energicznego i roz
nie monarchy, nie mającego wojska, a re- tropnego męża stanu, nadając mu rysy 
zydującego we wrogo usposobionej stolicy, prawdziwej wielkości. Wykazuje, te el!ze
starwało się coraz trudniejisze, a gdy izba kucja Strafforda była morderstwem sąiio
Gmin zwróciła się przeciw najwierniejsze- wym, a król zatwierdzaijąc wyrok, okazał 
mu i najmądrzejszemu z jego sług, Karol się nie tylko słabym, ale i wpróst nicuczci
nie potrafił go ocalić. Łudził się jeszcze, że wym. Warto powtórzyć tu słowa kardyna
zdoła pokojowo załatwić zatarg - i ... Straf ła Ricnelieu na wieść o straceniu Straf
ford został ścięty. Ja1k wiadomo, nie odwró forda: 
c~ło to wojny domow.ej,, a mo~a~cha, P;:>-, Anglicy byli talk głwpl, że zabili swego 
mósłszy klęskę, podzteltł los mtmst~a. ~.ie na1·mądrzejszego czfowieka. 
dawno wyszła obszerna monografia, po- - .dl.• -~ • 

---ooo,__ __ 

P ottugalskie wioski w Angoli. 
Pomgslg kolonizatgjnc dr. d e A.ndrade 

W piśmie portugalskim „A Voz" uka
zał się artykuł dobrze znanego w kolach 
farmerskich i finansowych dr. Ruy de An
drade, wysuwający cielkawe sugestie, któ
re znaiJazły gorące poparcie w miejscowych 
kołach kolonialnych. 

Mianowicie dr. de Andrade wysuwa 
projekt, ażeby każc;!a z wiejskich parafii 
Portugalii osiedliła jedną ze swoich rodzin 
w Angoli. Parafianie mieliby ponosić kosz 
ta urządzen ia i gospodarowania tej rodziny 
i utrzymanie jej w przeciągu około 6-mie
sięcy, nim doczeka się ona pienvszych 
zbiorów lkukurydzy, kartofli itp. 

Rząd pokrywałby koszta transpo1tu, 
przeja'zdu, mieszkania i technicznej potrze 

by, oraz udzieli koncesji na odpowiedni ob 
szar ziemi. 

Każda z tlch rodzin będzie osiedlona w 
takich miejscacb, które będą dawały mo
żliwości dla dalszego osadnictwai, a wio
ska, która w tym miejscu ma powstać w 
przyszłości będzie nazwana imieniem wio
siki czy miasteczka kraju, z której przyje
chała pierwsza rodzina. 

W ten sposób wyglądają ogólne zarysy 
projektu, który spotkał się z entuzjastycz
nym przyjęciem w Portugali i i przypuszcz.a 
się, że rząd portugalski weźmie ten pro_iekt 
pod uwagę. . , 

Realizacjai tego pr<>'jektu przyniłaby 
się niewątpliwie do tego, że Angola stała
by się bardziej portugalską i byłaby nie
jako \kontynuacją swojej metropolii. 

P,~DSŁUCHANE :Nl~udana próba 
w, Sf)I>ZtE. 

....... C»acregt> 9skar2ony popełnił defrau
llackł. 

_ Miałem dostać posadę kasjcr.1, j1 •, ie I 
sędzio, ale trzeba było złożyć przy +ym 
kaucję. 

SYN. 

Ojciec robi wymówki swojemu synowi: 
- .. .I wogóle trudno zrozumieć, jak mo 

ina być tak leniwym. Dla mnie prnca to 
jest jedyna przy_iemność. 

jesresm~agn~oi2~fi'i"'iy1ko"do.p'tfyjem~~ści? 

OSZCZĘDNY POWIEśCIOPISARZ. 
W towarzystwie znanego francuskiego 

di·amaturga Sacha Guitry mówiono o pew 
nym niedawno zmarłym powi•eściopisarzu, 
ktC:,1 y swym spadkobiercom zapisał 
100.000 franków. 

- Powieściopisarze zarabiają prze
cież tak mało, zauważyła jedna z sąsiadek 
z1~dkomitego aktora, skąd więc człowiek 
ten doszedł do takiej fortuny? 

- Był oszczędny, odparł na to Saicha 
Ouih·y, żył bardzo skromnie, nie pił, nie 
?cllił, nie pozwalał sobie na żadne ekstra 
wagancje, a poza tym wygra;! tuż przed 
~nt·ncią 100.QOO franków na loterii! 

Pierwszy obfity śnieg zachęcił saneczka
rzy do szukania emocji w zjaz<hch z pa
górków. Pierwsza próba zjaz:du, uwido~z~ 
n1ona na zdjęciu, nie udała się młodej da-
mie. Przykrość u,padku złagodził śnieg. 

GUY de TERAMOiłD - Mam na.dzieję, że mój syn nie każe nam zbyt dłu
go czekać na swoją dobrą wolę - rzekł irnnicznym tJ
nem. - Mogę poświęcić na czekanie nie więcej niż pół 

godziny, gdyż s·prawa, która wczoraj ta'k nieoczekiwariie 
pomieszała mi szyki, skłania mnie dzisiaj do z tożen;a 

dwóch jeszcze wizyt. Muszę być punktualnie o godzin ;e 
siódmej w Alei Szucha. Pan mecenas pozwoli, że usią

dę raczej w tym fotelitt - dodał odpowiadaijąc Aa zapr:i
szający gest adwokata. - Oczy mnie bolą i obawiam się 
zbyt silinego blasku. 

świechow3ki zdał mu dokładną relację z wizyty Ro
mana Kostrzy11skiego ,po czym pokazał wszystkie doku
menty, objaśniając pobieżn ie pozycje, dotyczące wpiy
wów z dzierżaw pla,ntacyj ryżu, faim i lasów. 

i począł nader elokwentnie szkicować porket duchowy 
panny Celiny Leśniewskiej. 

- Oczywiście - zako11czył - pannie Celinie brak 
nieco wyrobienia towarzyskiego, .ale pod dobroczynnym 
wplywem męża stanie się szybko wielkoświatową da-mą! 
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Powieść .(8 

Ani mecenas świechows•ki , ani też jego aplika•nt nie 
zdziwili się, że ktoś silnym bla·skiem nazwać może ane
miczne światło, wpadające do gabi·netu. W milcze11iu 
przyjęli oświadczenie hrabiego do wia.d om()lści , tym bar
dziej, że grube, żółtawe szkła świadczyły o chornbie 
oczu starszego pana. 

Hrabia pa·dł na fotel, tyłem odwrówny do okna. 
- Starość - nie radość! - wypowiedział klasycz1y 

zwrot. - Kiedyś trzy noce, spędzone w pociągu, nie mę
czyły mnie więcej, niż dziś podróż tramwajem na żol!

borz ! Jestem j.uż w ta:kim wieku, że mam prawo dom1-
gać się wnuków. 

- Gdyby nie wczorajsza nieoczekiwana przeszko..j'a 
- przerwał adwokat, którego mel.anicholij1ne refleksje 
starego arystolkraty niewiele dbchodziły - byrby się 

pan hrabia spotkał tutaj z osoibą, która moigłaby udzielić 

mu wyczerpujących i1nformacyj, dotyczących naszego 
projektu. 

- DO!prawdy? - spytał hrabia tonem człowieka, 

który ba·rdzo względ·ne tylko znaczen·ie przyw iązuje do 
tych s.praw czysto mate;ialnych . 

- Ten pan Kostrzyński, to zresztą przemiły człowiek, 
całym sercem oddany painnie Leśniewskiej - dodał 

adwokat n.a zakończenie. 

S:ary hrabia słuchał go niewzruszony, z oczvma pra
wie zupełnie zamkniętymi. 

Mecenas zarkonkludował: 

- Mam wrażenie, że syn p.ana hrabiego ·debrze zro
bi mówiąc „tak" ja·k najiprędzej, jeżeli nie chce strac;ć 
tej wyjątkowe.i okazji. Painna, która przynosi w posa~u 
pół miliona dolarów gotówką i rozległe posiadłości, nie 
będzie potrzebowała dłu,go czekać na męża. W da,nym 
wypadku sprawy są jeszcze o tyle pilniejsze, że młoda 

ta osoba wejdzie w ·posiada nie majątku dopiero w dniu 
ślubu, nie może więc zbyt długo czekać„. 

Hrabia Ortha•ber-Niziński oświadczył nie bez wynio
słości, że bogactwo i majątek •są dla niego okolicznościa
mi dmgorzędnymi. 

- Znacznie bardziej przemawiają do mnie zalety tej 
paniny, anii żeli jej bogactwo - dodał po chwi.Ji. - Ma.n 

· nadzieję, że ona potrafi utem.perow:ać me,go syna1~ka ! 
Zwrócił się do apHkanta i ,powiedział z uśmiechem: 
- Dlatego też świa<lectwo pana Grabowskiego o oso

bistym wdzięku pan.ny Leśniews1kiej jest dla mnie stokroć 
ważniejsze, an iżeli świadectwo tego pana Kostrzyńskieg0 
o j1ej mająrku! 

Paweł Grabowski poczuł się nag'le !bardzo „waż•ny" 

Redaktorzy: naczelny i działu politycznego - Franc i szr~ ~robst; dzi ału krajow~Ęo ~ lokalnego - Roman Furmański; działu 
SJ;>-Ortowego - Klaudiuu Lityń&ki; kroniki lokalnej - hltks Bąbo!; za ogł"szenta 1 art.r.~uły reklamowe odp. l· Pawhkówni. 
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- O, nie, nie, nie! - zaprotestował stary hrabia. ·
Jeśli dlcę ożenić mego syna, to po to, a•by go wydąig·nąć 

z ,pewny;eh 3'fer zbyt próżniaczych, .a nie po to, aby or. 
wciąginął w nie swoją żonę! 

Aiplikanit iukrył uśmiech. Poczciwa panna Celina wiel
koświatową damą! Zrozumiał jednak, że sprawa jest de
finitywnie wygrana - przy.najmniej, jeśli idzie o ojca. 

Stary pan zaczą~ ·się denerwować: 

- Mój syn jest zaws ze jed·nakowy - mruknął. 

Umawia się na; szóstą, a przyjdzie o dziesiątej wieczorem, 
a.Jbo nazajutrz o jedenastej rano! jego przyszła fona bę
dzie miała ciężkie zadanie, jeśli zechce nauczyć go punk
tu.a.J.ności! 

iNa próżno mecenas sta rał s ię zainti;>resować go doku
mentami Kostrzyńskiego, aiplikant równiet nie miał wię

cej szczęścia, opowiadając o gołębim sercu panny Leś
niewskiej. Stary hrabia był wypro wadzr)tly t równowagi. 

Spoj.rzał na zegarek i zerw.al się z miejsca z żywością 
nieoczekiwaną u tego starszego pana: 

- Nie mogę absolul1nie d;·c1żej czekać - oświad::zył. 

- Sprawy, które mnie wzywają, są dla mnie bardzo pi l-
ne i ważne. Nie mogę ich od·kładać z powodu niep•unktua!
ności mego syna.„ Za dziesięć minut muszę być przy 
Pla•cu Unii Lubelskiej , najwyższy więc czas tam jechać„. 
Oferują mi świetny trakto·r za trzy „kawałlri'" . 

Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Odbiro w d$~.ni„ ił. żwirki 2 w Łodai. 

. ) 




